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Dzielny ·wywiadowca policji. Na. ulicach Be~lina. 

~i![i~ ~in~y liłU@flY ~wnlłolów~~ W 'a~jani[i[ 
Zakopaąa fabryczka w ogrodzie. 

Prfbjan:lce. %2 l~pCG. Od pewnego czam 
pojawiły si., IW Pb,bjanicach fałszywe dwu. 
dot6wki, które kunowały przewawe w 
drobnych obrotach u przekupniów rynko
lI)'ch. Policji mimo usilnych 8tanń, me 
udało alo wpa~ 

na trop Ial&zerrt. 
bI 

Aresztowani dygnitarze. 

Wleeprezydeot policji I>erliń8kiej dr. 
wet.. Komendant po lpJl berlińskiej 

pik. Hełmat1Il!bers. areeztowanl sa odmowo 
slotenl. ~u p~ Rełchtwehrt. 

W dniu wczorajszym wywiadowca orz~ 
du p 'liil; jnego w Pabj!l!licach przodownik 
Stłłezew~k: Tadeu"z, znajdujący a1.'2 na &łut 
He w t)l>ręhie .Jarego rynku na placo Dą 
bJo'V,"ki?go, rnuwa~ył podejrzanego oeobni· 
ka. kt6!.ego poddał scisłej obserwacji. 
W pewnym mO>'lf'neie wywiadowca pod. 
8zedł do Ot'obnit..4, o którym mowa, i pne 
prowadził OIIobistą rewizjf;, Wynik re. 
wIzji był wproet nieoczekiwany. :(aa!\l.zł bo 
wiem 40 uluk fałszywych dwuzłotbwek. 
Areaztowahym okazał eię znany recydywi. 
eta, karany jut 8Qdownłe kilkułetnlem wi~ 
zieniem sa fahzentwo, 

llld=&ItTIln Antoni WoJcieCMtw5kl. 
nzięki umiejętnie zMtoeowanej taktyce, 

II dzielny ",ywi\ldowea mołał pochwycić 
wspólników fałszerza, kolp~rów falezy. 

l wych dWUYlotówek., przyjaciółk~ W ojcie
chowekiego J anin'2 Kbźmierczak., oras mat
kę jej lÓ7,cfę! Kaźmierczak i wsp6lnika Ja. 
DCl' GwiazdlYWskiego - WSzy8cy obecnie ... 
mieszkali we wsi Wiewł6rczyn pow, łaskie 

Natychmiast po aresztowaniu oddział 
policji pabjanickiej wyjwhał do wei Wie
wł6rczyn i tamte w mieszkllhiu W ojcie
chowskiego dokonał 8ZCZególo~ ej re'Wi:zji, 
Podcz88 rewłl:ji znaleziono formy gipeowe 
oraz !por'l ność faleyfikbtów j~z~ nie wy 
kończonych i cały szereg przyOOTÓW do la. 
brykacji pieniędzy. W szyetko l!:akopane 

było te oKToclzi.e. 
lal. stwierdzono, fabryka lałszywych 

dwuzłotówek produkowała 60-70 "tak ty 
godniowo ł uprawiała swój proceder od mb 
ja rb. Pnedtem fabrykowano Jeduozło 
tówki 

Falsyfikaty wyrabiane były udatnie, po 
siadały włdciwy hrzęk, brak im było tylko 
odpowiedniej wagi, hyły troch~ lżejsze od 
pmwdziwych. 

Areeztowanyeh tabrylaht6w 
oeadzono w wi~eniu. -

płenł~t Uzbrojone oddziały Reicmwehry patrolują w Ilamochodach wojskowych przed gma
chami rz'ldowem1. Władza cywilna 'W Ber linie sprawowana jest, jak wiadomo przez 

dowódcę korpum nb podstawie de kr~ o stanie wojennym, 

go, ;;:;c:!;:O::;:h d;s~~:~:k:ale- Lusię Zarembiankę zamordował zboczeniec· etyszysta ł. 
ziono drag, pbcr;k~ zawieraj,CII 40 lBtok 

fałszywych pi'eni~zy dwodatowych. Z • t "G • 
Bodowa m:.~istrałi ~"ło~ej po~tępoj.e Dap~6d. • wyclęS WO O roncow orgonoweJ. 

Druga trani 'fłf,,~ (~ pozyczkl kolejowe) w sierpniu! Niezwykły przebieg rozprawy w Sądzie Najwyżs~ym. 
Wars%a1Pa. 22 lipca. Budowa ma~stran Warunki uzyskan(a tej poŻyczki obecnie JV'GP'~ 11 l~pco'llkładających słę na sensacyjnoM proce- Posiada willę w Bnruchowicach. Ożeniony 

w~ldowei post~P!ljc z~odnie ~ um~Wll ze; poprawjły sł~. Istnieje. nadziei a szybkiego I Pohurr dramat w dworb Inł. Zarem- sów krymi?al?yeh. jest z ,osobą ,kt6ra z 'P(Y~vodu 0oroby umy 
azłof0CZll8 naprzod. Ple~z!l ezesc robot zrealizowania pożycZki. Atmosfera w ko- )y pod LwoWlem ras JM.CU tłał d, przed.. Punk!ualnle o godz, 10 z rana na ~ę słoweJ w 1~23 r. zo:~aJe ~mle~n~ w 
tostała ~konc;zon~ całko .... "1Cle wedł~ pro łach. redowych we F rancii ' est dla tej spra młotem badań ł d~ck.ń. • wyehod.zl ko~plet • s~zą.cy. Prlewodlll- Kulpar1rowte. DZiecI. LUSI~ł lat 8 1 ~t~ 
~amu, ktory rOWDle7. i W tym roku będz!e wy Jak naJPrzychvlnfeisza. Tym rasem był 110 _ .. 4 u;a qmnr, r:r:y pre'Les l\{lc.hae.'iI, W skład _koTI1plet~l_ 0, tny lata mlo?s1tY. pozostaJ~ pod ' OPl,ek~ 
wypeWODY Jako termin nłacenia drusńel tran.sz.y wy G J /WChodzą SędZIOWIe , e. ~,: Ji1!ll~n1:t.-w.Y- ,oJfa . . ~~odZl potrzeba ~nla im OPIekI 

l lir l' , .., W' . "K ..orgonowe. robek, W spraWi"! biu~ ulhiał piokt.U'a'. lrobleceJ, -:-- .[. , ' \ ' 
r.,L-,-, prat» e OJ D~ C!e. maczony lest 51erplen. lceminIste.r oc. Postę'i)Owanłe przed Bldem nafwył_ tor ~ N Jurk'ew' z. . I . Zarerriba. · rozgląda ' się nad. zńaiezie. 
blOtCll1e p~eprowadzane ~est talt. 'lwanel kt6ry bawi w. Paryżu w spra~ach służbo szym ma eharakter swOist~ Oskarl;onej hze~odni I ;; oznajmia' O ł~' niem odpowiedniej oSoby. Przeds'tAwiono 
~ł~r wre tOł n~ o~atD1m o~cmk!l_pOI wych powr6cI prawdopodobn!c nil'!Ill1L ObecnoM jej tu jest zbędna. Spr" r011prawę w ~Wł. Emiljl , Ma1gorzat y mu ' GQlrgoilową, ' Wchodzi 'ona w 'dom Za 
je TlY nowro; aWlem a Zdunskę W <>-\ 111 tJrz'llszłym l'IJJ~odmu wia to zaw6d doŚĆ Hemie zebranym n<a Gorgonowej za otwartą.. ' remby przyćzem m-esztą nie określóno ści ! '1 emPO fobot .wzrosłobv macznłe z d~ W aJ'!~awy z. konkretną odPOwiedzfl). Vf sali, kobi~tom - 'sprawa tTaeł )osmak sen Interesy oskarżonej l'epl'ezentuja adwo śle jej' obowiązków. Faktem jest; że Gor. 

WI IJ dea 
J,ZOfWaIllll l.ł lej sprp.Wle • 88.eji. N1ema oskarżonej. nlema straży kaci: Mieczysław Ettinger i Axew· gonowa spełnia obowiązki opiekunki dzie. 

ruRle transz'ł POŻ1)CZfn. policyjnej - tych -mzystkich elemmlt6w Po wstępnych formalnościach ~ ci i g'OSIpOdyni. , 

----------------------------------------------- niezący udziela głosu sędziemu referentOo_ Kt6z jest Gorgonowa ? Z poehO<1zenia wt Wyrobkowi, Jugosłowianka, Która w czasie wojny wy. Policja obsadziła główną kwaterę komunistów. 

Zawieszenie drugiego dziennika w Berlinie. 
B61łn. 22 lipeo. (pA.T) Zanl!d &tron

lietwa centrowego .wołany zoe1W tojegra. 
actnie 

lIG jutrO do Berlm.. 
Wieepnewodniczący loca ogłosił dekla 

I!ej~ zawierającą 08try proteet eeDtrnm prze 
riwko Earądreniocm von Papena. 

ZA ltARYKA TlJRll: ... 
Berlin, 22 lipdtJ, (PAT) Na skutek za. 

l!ądzenia komend~tll wojekowego Berliha 
1!lVle!r:on o 

Dotar I lunt W ł.odzf. 
~.Jry\-\atll1~ tlola/ ~tllelOwy w żąda/llU 

H:89, w płaceniu 8.88; dolar złoty w żąda. 
QJu ~f;7, w p&ceniu 8.95; Cunt angielski 
lI'Żądaniu 31.90, w płaceniu 81.75; rubel 
~oly w żądaniu 4,78, w płaceni11 4.75: 

!'1arka w żądaniu 2.11, w płaceniu 2.10; 
/a WI' franków francuskich w żądaniu 
;) 20 w płaceniU 3!'J.IO, 

Ostry protest centrum. 
laG ClJtery clIłI 

dziennik "Acht. Ulu. Ahendhlatt" SIl sa
mieszczenie karykatury przedstawiającej 
kanclerza von Papena podpisujątle§o przy 
suto lSatawionym stole de~y nadzwyczaj 
Be. 

komunbtycznej 

'redakcję "Roto FaTme", 
R6wnocześnie silne odddały policyjne 

ob8ad.ziły drukarniv. " której drukuje m9 
organ komunistyczny ,.Role Fahnc", nie 
dopuszczająo do wypuszczenia nakładu. 

Berlin, 22 lipcn., Policja berlińeka who Num-er "Rote Fahne" bie nuał dę 
czyła do centralnego doma komu'nietów ber zatem ua midało. PolicJ"a ueestownła oko 
lińe.lc-.Jch. t. sw, Domu Karola Llehknechta. lo 90 komnniat6w Ba roU"ZUeanle ulotek, 
ohsad~lłj40 mieszczące si~ tam biura partji I wzywających do strajku generalnego. 

Pensje będą nadal wypłacane zgóry. 
Wiceminister Kozłowski dementuj. krążące pogłoski. 

IV czrnlawo, J2 li.pco. Delegacja komłtl&: 
tu pracowników pa..vtwowyeh .astala wczo 
raj przy jęta prze:. owioe-minietra .. karbu 
proC. Kozłowskiego. 

Delegacja pz:zedsthwna wicemhUm-owł 
obaw~ w sprawie uporczywych pogło8ek o 
rzekomem 

nowem obnUontu apolate4 
urt:~dniczych przez wypłaoanie penayj • 'do 
In. WiC'elIlini!ler KozłowK! oświadczył, li 
wezelkie pogłoski na ten temat Di~ odpowia 
dają prawdzie. Rząd dąiy do poprawy by 
to pracownik6w pM8t'Wowych prze. obni. 
żanie cen artykułów pierwezej potrzehy, 

Sędzia Wyrobek przystępuje do refe. chodzi zamą.z za " lwowianina Gorgona. 
ratu sprawy, Jest to referat srLCZeg61nv, Ten chorowal, był zmuszony do separacj(, 
ujęty w formę ł treść rzadko spotykaną w wyjeżdża do. Ameryki. ' , 
Sądzie Najwyższym. Zazwyczaj sędzia . Zrazu było wszystko dobrze. ,potem 
sprawozdawczy w Sądzie NajW}'tszvm re. jednak stosunki zaczynają. się pSuć. O 
feruje sprawę wgranioach zarzut6w skar przyczynach składających się na to moź· 
gi kasac:vjnei. W tym wyrrJadJru natomiast naby m6wić bardzO' obszernie. ' 
sędzia Wyrob~ zdaje sprawozdanie- me- . Zaremba wdejrzewał Gorgonową, . a 
rytarycz:ne % prnebiegu /'OZ!prawy ze wzglę miała stosunlri · z innym' mężczyznmni i 
d6w, kt6re na wstępie uza.sadnił. . na. tem tle wynikły l~~e ~de, a nawet 

Referat jest eielniwy ze -mględu na rękocz~. 
zorientowanie si~ jak proces Gorgono. . W ~klch to warunkach ~~st.~ł.a L~. 
wej ujęty jest przez sędziego Sądu Naj. Sta panIenka , bardzo energIczna I tntelt-
wyżsęego, kt6ry .a.kta przestudjO'wał. ger:t'!''l: Wl<T~· :',e zorjentO' ... · I'/ą się w s~. 

MOWA SJ:DZIEGO REFF>RENTA. tuaC:JI'1 lstaJ!lla SIę wywrzeC wpływ na OJ-
.... ra, b". I.c.rW~ I n ~legalny ZWIąZek. 

Sędzia Wyrobek mówi: , Zar~nlb!\ lI"ir'Ul-C niem,,:n1ŚĆ trzyma. 
- ~prawa <?orgonowej, okot? kt6reJ ma dzieci nr.~ jednym dachem z Gorgo

snuje S,lę opar fl!~kłej sensacJI. zakoń. TI0.wą iVYsłał Lusię do SzwaJcarji, Po po_ 
czyła SIę ,wyrokiem sądu pt'1)ys,lęgłych, wrncie stamtąd Lusia jeszezc h.tensywniej 
który za":'lera tJ:lko bard,zo l~onlczne P: dąż} do !>woich celów, Starania Jej są u. 
zasadnien1e, po~lewa.ż OPler~ SIę na tresCI ~, ieliczOTIe rokownniami z GCl'gonową, kt6 
pytań, post!1wlonyc~ prnys1ęgłym i sam f a j Edna.k st. 'l wia bardzo w ygó1'Owane :!a. 
nie ~ynl ~a<lne§ anahzy. dania _ 10.000 dolar6w a 'PonadtO' chce 

Wobec tego stale j!ię nieodzowne- przed mbrll.Ć dziecko, kochane przez ojca. Za rem 
stawienie prn~wodu sądowego. Zamie. Ł3 uniemożliwia porozumienie, Pertrak_ 
rz:t'"'! poIk~6tce zesta.wić te wyniki w mo. tacje się TO'lbijają choć były już ujęte w 
Żihwle ob)etkywny spos6b, formę piśmienną. 

ArchitE']{t Emil Zaremba, człowiek za_ Lusia demonstruje przeciw pobytowi 
możnv, prowadzi pokaźne biuro, zatnld- Goy~onowej w willi. 
niają.c licznych urzędników i urn.ęcniczki, Chly już nagromadziło się tyle ż<5łcł, '-' ____ au\łlw· ___ III:II ______________ -= _______________________ Ir.:D_=:mr ... _______ l'ZII ____ :III Zaremha pod wpływem Lusi postanawia 

NO I WŁAD p DS. 

I 

t.nclerz ,( Papet4 komisarz l?ądowy Ptm. Dr, Bracht, komiaaryczny minister spraw wewnętrznych Prue, Generał· porucznik RUlldstedt, 
korpusowe;:o. Genf'ru1 8"hJe; ch"I', min;s4er P "' · C~l <,,·;el .~ ••• 111'":, <,, .. r:'--.w wewnętrz nych Rzes:/:y v, Ga.." 

wynająć nowe miesz.kanie, na. którem ma 
być przybita karta wizytowa Lusi, bronią_ 
ca wstępu Gorgonowej. 

Na Boże Narodzenie cała. rodzinA zjeż. 
dża się dO' Brzuchowic aby tam S)Jędzie 
świc:ta. Lusia dojeżc!ża codziennie do 
Lwowa i wespół z kuzynami robi przepro
wn.dzllcę d'O nowego mieszkania, ciesząc się 
że będzie w niem wreszcie niepod"" ' .'f!. 
panią· 

Muszę cofnąc się do O'kresu WCZ( ~'Ii i 
szegO'. skoro jedną z poszlak są pOl , ' l. 

jakie miały kierować czynem oskarżol.' 
Przytoczę te zeznania. świadk6w, charak. 
teryzujące uczucia Lusi. Zaremba zezna 
je, 7.e łą.czyły go z Gorgonową intymne s{ 
!\unki, traktował je, j.nko romans, zrur' 
rzał jednak dziecko adoptować. LIII 
przejęła jakiś list dający dowód że G OI r·c 
nowa Zarembę zdradzała. Niezawsze n 
wiła 'Ojcu o tern, co w tym względZie wiL 
działa, bo bardzo go koehała i nie eheWJ 

dowód~ h,orlińskioego okr~gu martwić. 
(Dokońr.zPnie r* 'Itr. 2 .... f\1 
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Sekretarz gminy zast zelil krawca o Gorg Zwyc·ęstwo 
, ., 

CO 
• we o n • za wybicie szyby w urzędzie • 

_ . l' k" tr li . i'ebI'e I Rom" lo ~ ..... Aw-ń-ł ..... wezwanm pewnego św1!adka (Dokończenie ze str. l-ej) , '18t 1,.0 !lali ze J.ego, II '" "'C'A """~.. .,. 

.~.:I • h Ó IM stwienlzen1e, te :.lUZł\Ca BeOkerÓ'wna byla Artysta malarz Bielecld był ffli~- jen lC c Ut~. 
kI'em kło'tnt' między Gorg'OOlową i Lusią, Gorgt.·nowa ztl.przeezyła, jakoby .. p. wyda{OIIa ze służby 

d ł L h "l. .~ d S • ",." kutek za krad.ziet I o3łogowe kłamstwa. lrt'edy to ze strony oskarżonej pa a y po_ ueia yw' wyl>l8na o :twaJcarJl ua 8 
• uk . d • L' i T...,-bunal I Instancji w5ZYsikle te willt~kl ~-grO'~kl': - W""'''orduję całą rodzinę. złych 8tOS1lł. ów mIę zy Wij a U8lą .. a- " 

.J~" L' _~ . . rz:ucll, oralZ nie pozwalał x,CI!bieroć obroocy glo-Słowem dzieci były stale denerwowa- znaczyła, że 1lBl~ wyu ano zagrtullcę, powe 
ne mimo iż b:yły przygn\:bione chorobą waż zdradza'b pewne nienonnalności. su w niekt6rych mO'ffie1ll\ach. 

Częstochowa, 22 lipca. Do szpitala l . Nie~~domo. czy ffiiędtv Raibe!t'm II 

P.anny Marii ze wsi Kamyk TJrzywieLlono l D9mocn.lh:m sekretarza urz~dJ~ ~mne\!c 
w <'tanIe beznadziejnym 2 ł -letme!:(o lcka l K luczmakLem przyszło do lakle~os ~tar
Raibera z postrzałowa rana ~łowy. p(), cia, lecz w chwile potem KhlC7nhk wy· 
s::odzinie Rajber nie odzy~kawszv przy tom ' hied z urzt>du l oł~;"''1m. do. słnaltJ r~ 
ności zmarł. I wplwerem zaczął gOnie uCłek:łl}H:e~q Ra: 

Rajber od pewnego czasu cierpiał na l bera. \V tym samym m~menCJe' htl~~,tł 
silny rozstrój nerwov.'Y i zmuszony był po slTnł rewolwerowy ! Ralher mdł na m· 
rzucić prace u iednell;o z krawców często- tnie, 1. pr2estr7.elon~ głQwa. 

m~tki. Ńaleiy pOdkreślić miłoŚĆ Lusi dCl Między Gor.gonoWIł l Zarębą dochodziło do Na tern re1eren't 1la,koJ1czyl 6i1).m",~an!e. 
~Jea. Kiedyś, Gorgonowa z,hiła Ll~się, a sprzeczek, wzajemnie zarzucali sobie zdrad~. AT AK OBRONY NA S\D PRZYSIĘGLYCH. 
gdy ktoś ze swiadk6w chCiał do~,eść o Ze Ś. p. LUBię Gorg~mowa tyła począ.tkowo ~o l>rzem,,;f~ (J;~talC!()Iwe4 !)tztwoot1lJcząCY pre-
tern ojcu, Lusia błaga1a, by tego nie czy- dobrze, zabroniła jej tylko wtrąca~ si~ w IJWO_ 2eS M!tche-lliI wzilta'W'fa J)oo.ledzer.le i ape1uje do 
nić bo nie chce spra \ iać Milusiowi, "jak je sprawy. Przyznaje, te groziła jej it "da po prokuratora ()'1'az a.dwokat6w,.żebY 'IV W'}'IWIO

nażywala ojca, przykrości. buzi" l nazywała j, kil1ca.krotnie małpił. Gor_ da..:h $w~h fJ'Oruna~t\ mery'tlOirycznle &prawe 

chC!wskich. Miał. on do sekretarza ' ;1T;ędu Kluczniak pod wrażeni em dr.konnneg{ 
~~mne~o, obecme odbywalacegO CWlCle- szaleńczego czynu 
ma wOlskow~. -, • "":--' zbkf!ł 

1aki~ prefen$le. 
Zmarła żaliła się do swej prnyjaci6łki, gonowa twierdzila, je I.p. LUllia nie była prze_ tyłt]ro w ramaJCh kon'%z.nOŚCI do uza.sadruJenia 

~e maCOcha grozi jej stale śmiercią, l.a- clWIllłt aby ona zamieszkała s Zaremb" l fcmmalmych wywIOIdów, poczem d05 zabtera 
st~~leniem lub otruciem"_ Mlec7AU'k.a, kt6 przedstawiała I!tię jako jego łona. rJferwS':LY obroJ1ca Gorgo~,I\\'eJ adw. dr. Axer. 

którvdl słusznoścf nauzie trudno d()(·iec. z mie~sca przest~pstwa. 
Wczoraj o godzinie 4 po południu Rai Na miejsce. krwawego wypadku niezwłc 

her udał si(! do urzędu gmInnesra. docho- cznie udali się pow. komendant Grahow. 
dząc swej urojonej, czy nawet być mnie ski i aspnant Ci~siekzuk . .00 póinej n,', 
rzecZyWistej krz}'Wdy, i podobno wyhlł cy Kluczniaka me odnaleZIOno. 

ra codzienn'e dostarczała mleko, ostrze. Z!nnyuni m~żczyznam1 nie utrzymyWała kltóa'y mówi: 

sz.y~ w urzędzie. J 
gała Luisę przed Gorgonową. ładnych stosunk6w, twierdzi, te podobne oskar _ Na)wy1;gzy Sądąlel Za&Imrlaim wyrok !ą-

Chciałbym przedstawić r6wniet zezna ~enIa były :fałszywe, jedynie raz, esy dwa rA-. du pm;::y\S~,Jydl. we Lwow!e z pow'Odu 
nia na lrorzyść Gorgonowej, ale jestem zy odwiedził j4 jakiś .znajomy, który oddawał Ilćhyblert natury procesowej. 
W tym względzie w poważnym kłopocie. jej ukłDny. jednego lista, który przyszedł raI z IPOvro.~'t1 'WI''''lllw'o ~cI 1 nł~roowawo~ lego 
gdyż jest tego ;rod1.a.ju tylko jedno ze- do niej, słałąca Beckerlrwna me oddał. 'ej, semten.cJt. PrOlOeS o.dJbyw~ł 51~ w OIParacl1 ~-
:zmanie świadka Matuli, który m6wi o hM rorOlWe UIsacll ł z3lUwar!yĆ mll&Z~, te acrzilro!-

Pies pogryzł przechodnia. 
Kronika. PogotO~ia. Ratunko-wego. 

ł 

monji ~iędzy Gorgonowł i Lusią.. lec. Wl"ęczyła Zarern.bi • - Gorgonowa l: tego Mek \\"Vl"1''It f!ostał og1osrony 14 maja, to s!e-
Należy r6wnież wS!})Omnieć Q pewnym powodu wymówiła jej posadę, lecz Zaremba roWM lr 1':OOJtat Jut 31 grudn'a, k!edy kaMeanll 

panu, nazwiskiem Antoni Halemba, pry_ zpowrotem J'ł Jlrsyj4ł, I. tego powodu '!NY- ogłO'Th!lO. te rJOstało ]XJIPetnlone moroerstwo 

Ł6df. 22 lipca. W dniu wczorajszymi u,o pogotowia ratunkowego udzielił m~ 
w godzinach popołudniowych w podwórzu p ierwszej pomocy. 
przy l11icy Zielnej 20 ( Bałuty) dostał się 4 • • watnym detektywie. kt6ry poznawszy Gor bueb.ła sc)'Sj&. ł te Oo,rglMlOlWa po~e.sio karo. 

gonową z fotografji, stwierdził, że miał Gorgonowa w seznanlaeh lWołeh opowiada_ Pot®!o:.\lo 121 mmm 7Jdotda pawied!Z'leć dedno pod koła wo~u 3-letni Adam Frontc2'.",k, Na ulicy Tatrz:ańskiej został pom' 
syn robotnika. zamieszkały w wvmieniO" zion~ przez psa p-letni T~odor ~ircza,k, 
nym domu. Chłopiec odni6sł okaleczenia niewJad omeg? rr 'elsca 7amIeszkama;, M~r7 
głowy l jamy brzusznei. Lekarz mieiski~g;o czakowi udz' ,ono pomocy na staCJI miej 

być przez nią użyty dQ skompromiłowania la chan1r:tetystycZJlY tałd o 1II5tostmkowanłu stJo/M) w swoletl obrontC'!, ~a.d.rono ł orzoozo.no 
.Lusi.a le Halemba został zdyskredytowa- się dzieci do niej. Kiedy wydarzyła sł, kata- w!ne. Sąd p1'LY5t~lY'Ch, to gr~ ludu, Il. dal lu
ny, jaGoo człowiek, kt6ry przebywał w do- strofa na budowie Za.rernlJy. pnyl!zła ona do du" 
mu obł.ą.kanych i był karany_ . dzied l opowiadała im o teIn, wyrata.jll-c Jba_ to e2:ętlto tfos uliC}'. 
· Na tern lrończy :się rzecz co do pobu- Wf te Za.remble grozi. areszt. Wówczas~. UIIb mA od plerws!ego dnIa; wfdzft!ala w Oor-

pogotowia ratunkower{o, po udzieleniu skiego pogotowia ratunkowego. 
PIerwszej pomocy, przewiózł chłopca w sta • •• • • " 

, lłex. Lu~ia powiedzlala 'ej, te wie o katastrofie gOlllCl\Vej s.pralWorynI~ morderstwa 
Te'l'az nale±y pr!OOstawM samo zaj_ dawno, a na. pytanie Gorgonowej dlaczego jej Nfe lalę sto na nlesruszooM 'Wl"!1Olro, ate na 

nte groZnym do szpitala Anny-MariL W bójce przy ulicy Rokkińsklel ~I('\sl 

lcie. przedtem nie m6w1ła, Lua odpowiedziała I kaywijo, .tan ll'OfJ)ernblo .".. JIOOtwowamłu le-
W (WsZym c~ru referent s~ zeznatWl ,,~·o paJd dtodd 'tylko D 10.000 dolarolt'", sr.am pr.ze.d wyroldem. SIf'Yo ~wa odbr 

· 'Wtlfn!~ świadków,.m. In. btrata zarnordo- reszta pani, nie obchodzi". Witł!! erę w aJtmos~erze zgn.!tej, ~T.IlIOeł 
wan~ Stasia, tony ogrodn1ka ~<lzw1J1 K8l!1rlI\· Gorgonowa twierdziła dalej. t. lłnłąca zatruteJ Jadem nlenawlŚcl 

W podwórzu przy ulicy 6~fto Sierpnia ogólne obrai.enia dała 30.Jletni .Stanisław 
42 !padł Z doŚĆ znacznej wysokości. z dl'3 Koralek. zamieszkały pod BrzeZinami. Q. 
biny 62-letni Teodor Hebler. mura~:z;., ~a , n~rze bóiki udzielił pomocy leku,! pogoto 
mieszkały w tymże domu. Lekarz mle)shel WIa ratunkoweRo. 

sldeJ, mala.rm Błeleokl-cgo, a następaJlo prze- Backer6WIlA była do nie' ~e u!:pol5Obtona na ~ 0ISbit01le1. slroro ~!trój Darował (Ut, te 
c}~ do samego faktu ~brodn!, opdsuJąc mkJ- sb."lltek m.eydtmtl1 s Ustem, a dozorea Ka~_ pubIłemoŚć mgerowała ,w t'lZIIIS"c roIIPrn."Y p1'lZe
sce ~ dokonanla, ślady prowadzące przez we- sld, jeden s gł6wnych łwia.dk6w olkar!enIa clwko obrońcy - my§l ~ . t.e byro ooowlązldem 
ral!ld~ do pf'Wnky, zm.aIetzienJe narzędzIa zbrodni był do niej wrogo usposobiony, gdy! przył&.. Irybumłu W'Z1~ć "obrooO oskrurl:oną . • /teby 
d~a i przechod'DI do ted czę§cr. d<lltwlz.ącel pala. go na kradzle!y. Było postanowione W nast~ptto WYTÓW!łan1e tendeIl(:yj. Tymc2:8l'1em 
lll'Ze.dm!otó:wt, :-natezJonych na rnłeJscu zbrodni. ten ttposób te dzieci będą tnieszka6 we Lwo_ w tok'U J)Osit~powanła. do'woOOwego odl"ruClMo 
Jl()IdnoSZl\c, f /' jedną z glóW1l1.lejszych ~a'k, wic, 2nremba w Warszawie, a Gorgonowa l: W'SIZYlSWie wtlkiskt obrony, ~a.g"fOttoloo naw'8It 

Zda.rzenia. i Y adki 
ubiegłej doby. 

Jałdem! uzupemllOil1o oskarżeill~e. byly zeznania rÓreezq Rotn4 w Brzuchowłcaeh. Il!lllnlęclem obrotłc,. 
Stam Zare:trby, kt~y po przebudze.n!u między iW (f~ cll\gt1 obrońca wykll!WJe iMnc~ 
forlteJP1,anem a choilnk" w pokoł1l 'I ! .,., -,.:o OPI mf~ W?TOidem WYdawanym PI'1Zell s!tdy 

adrzeł kobIetę, Ol" , NOC ZBRODNI W S~I~ 1 L.C koramle L 8~y pnzyslęglydt W ~ gdy s~d 
' kUna pnzez werand~ wy!tegła na pole. Ody Sta'~ SU GORGONO ! .... J. Ioor.om.ny pisze motywy W}'l'lOku. werdykty 5:t-

'W'błeg>l do po,lroju Siostry l zobaczyl trupa sfo. O Jirytycznej nocy Gorl1:onowa op<1\A.ia l d6w pny's!ę~h maj~ ~yny motyw, kt6cy 
ałry w katub krw~, zaczął krzyOZJe~ I wolać. dała. że .położyła sic do łóżka 1>ierw~za, ~a ~ na mtwłerdut:fu pyf:.aJJla, a ta~ za
te L115ła ~t ubita. drzwi jej sypialni b_yły o~arte, czytała twferd.zellrie pY'f:a'llta O'Z:r.2.CZa M; 'WY'r~ 'młer-

Po 'WYkryciu .mrJdl~ Sllostnet<l!lllO u OOl'~- ksią:i.kę, któreJ doczytała do PIerwsze!'!:\) roz ci. Co m~la~ sędzIa P'rzYSfęg!y, czean ~o kirem-
11I()we;f QkaileC'.ZlOlllą rękę c.o do te~ lromentowa

a działu a nas~ępnle o Rodz. 9 'Zasnęła. wał, mo rosta!1e nk:zem wYjaśnione, 
ne 'były ró1me wersje, Obud~iły j, krzyki Stasia. W vbiegła w ObroJ1ca lW'a się dowieM.. te uchyWt1e 

MI sprawie wybitej sZYby w ~ (}orro- k I' 1 ' waż było zimno cofnęla wn~csaru obmty 1OOg!0 mleć wm>łYw: na treM te.. 
nowej eksperci, ~erając sfę na tern, fe kawal- oszu l, a e pome. '. • go wt.aśnle wyroku. 
ki wybitej SlZyby lehly od zewnĄtrz na weran- się i ~z!lciła n." s~bIe !ptro. • ł Obrońca lory1tyłru!o zema. nłekt6rych 
~, on\!Z na tern, te J)OIZOstaJty ka/W'ał1d Idtu '. W, Jej pokOJU było, cle~o. 'Wiat a ,,!O śwtadk6w, m. In, W'ac.hrn1s1.rtrr łMd2InnerJI TrC" 
,VI, ramie, do~zli do wniosku. ~e szyba gole ,me było .• N~tCPme WYl~sniła k~~st]ę 11, ore pfer1W'S%e kr~1d I~"" które odra. 

Eost:!ł wybita od rew",łtrz, ~bd!,w ~toP. lakle "'ozostaWIła na ~m~gu. 1!1l b:Y'tJo pm?mdzoo~ w nlewłaAc1:wy l.PO!5ób. 
~ J. tak, )a4tgdyby O()'1',onawa cltclah $lę d~- Stwi~rd7..iła ona, ze przedewszystklem Sw Trela bowfm: r tUlsl 1A ~ra wJ3!ł nIe 
sltać dx> s.wegO pokotu. Natomiast Gorgonowa chciała biec po doktora CS8Ic. pobiegła do było ta.4nych fudów st~ z a&cgo oorll%U Wl"
wrla.śnRała, fe szybę wyliita od w~wną,trz, !ł'łównei bramy, a ponlewaz me było t~~ w.nł>skoWIII, f ftb6Js~ dOilwna<! móll kto' 
chcl\~ wy~c po wod~, nalStwme Jednak wymy- klucza. zapukała do osn-odnika Kamm- z d00l0lWt1Jlik6w_ TymdZl!.6eJU oorofk!a 8twle<r
ta oo.WnkI szkła, kt6re wywlclla z werall!dy. skłego, wołaj.,.c, że jest nle~zczeście. Po- ~aI, te po u,JaIwnJen1u morderstwa., ~tmOw. 

Nastep:nłe referent przechodzi do s:zczegM6w tern wróciła do swego POk01U, !!kad wz.i,.. ~ wycll()dlZl!a I ~11. FU po dra Cn
I'. kałem. madezi<lnym poid. ścl!ną w haJlu. O~ro ła klucz od głównej bramy. otwarła)~ i 1'1. dru&! lU dlo tandt-!1metm, ~ Ka.n1Mskl 
na. 'W'YISunęla k'ooce>pcJP" fo ślady tnk:e po. w"bie!da po doktora Csale. Pd trzeci raz równI d ~t\ wychOO!b:ił z wcn, • MWl't 
zo.stalMbno %godn-le % mb~ u za~ro.d~Ych wybiegła z.e ~wej werandY po wod-ę. By-I St~ ~hodrlr z wrn!. J ~ak tych ~tad6w: nlo 
prze.<:.tępc6w, osknrtenłe jednak uwatalo, .te ła Zdf~'!rwowana i uderzyła drzwiami tak odrraI~ ł'drl ' 
Oorgonowa PO swoIm c~e była w stan1e nad- $ilnie ~ . , . 'ole " %.z,rt'lsZ)1. 
I:WYCI'ZaJnego zdenerwowe.:nIa. łe 'D1111edała s~"lIa. JfJ!l supefne ~ re .". ten 

~eferent porusza dale~ Poruewaz lampa w miedzvczasle zaczę SIl086b ~oły tlady mn-:4 OSQIbY'. ktÓra 
sprawę koszuIł. ła iei ~asMC. poszła do kuchni 1>0 nafte., mogła rz:ne'~~~ '!IIo w wtll! l opu~.otć 61t PO .nnrder. 

czy Oargo.n{)WU!. m!ała najp~erW' toszulę MIł:I\. 'V trakcie, gdy chciała wytrzeć ft<:e SItwie. . 
• l)6inIeJ rzm1enita lit na brałą., czy tot było t'o po nafde. spostrzegła, że ma reke pokale.. AdW'. Axer kbcboozt t1.o wn~ lo a.TM ~et: 
JaiIdd ~tudzenle śM\ldk6w Ta spmwa nie :LO- "., .. 'Zl8IpTÓS%Y!f śl~dy .mordercy, albo ~o.1e Iw. 
staga przez przewód. Ji;erwszej linstancjt wy· ~~~~:: . ~ "j~' ~" - .,.,.,. - -. ~ -', . - Tre.\a ~e badar, grlył me maduł śl:\d6w tych 

· tW'.fletlona., tern bardzneJ, że nie (li( 131 ; 0lIII0 allil Gorgonowa zaprzee~~ła. 'iaEobV Cło lian l u<llzł, co de> ktÓryclJ usta~ono. ~ wycbodd! ~ 
tej kcmul~ m1 ślad6.w Je1 zntszcze . • dl k' . z nabi"łem 1.t6ra tam przychodziła willi po moroe-m wIe. 

Jeden ze świndków, mianowicie Tobit.- .ar lał na l;tsi~ r wyraziła s~e o niej s!ol DaJ1eJ obrońC3 op! ra4ąe 3ł~ na ~Jf bł~~h 

(-) Otwłe.rajją( koo!eren~1) mJiperjalnl\ w Ot· 
tarwfe, ge.n. gubernałor lord Bess Boroogh od
dZyt.a1 O!r'ędz!e królewskie, w kltórem kr6! Je· 
J"ZY ItwdJerd«a, te konferencja rozpOCi?yna 110" 
wy etatP hfsło,r,jI.. 

Po przetn6lwien.!ach powłtalnycl\ l«da Bo
rout'h wybrano na propozyqę Bałdwlna J)lrZCl

wbddczącym konferencJl prcmjera kanadyjs.lde
go BeWletla.. W przem.6\\o1entu 8IWem JlaldtwJn 
~r. ~ Rl\d z.iednooz.Qnego kr61astwa 
W1Y5tl\!l>lł na 1ronferencJl z ])ro~ektem eksl>ansjl 
harullu Impe.rjw1ne(o Bal.dwln ~ nadiZdejc;-, 
]t bę.dale rz-eCZĄ mmlWrI\ ~odw~s.ze..'t.te taryf 
pre~eren.c~ych. 

(-) Na1)rętenle VI PołudnIowej Ameryce 
<"ua'" RZI\d paragwajski poWOłał pod broń 
wszystki!.ch ofi[cerÓIW r~.zerwy. BoliwJa o~wlad
c za, te 1/ bronll\ w roku odeprze napad M 

Gran Chae$'. Powstefl.:l" JJul'JdnJ.o.wo ~ braj'Y
"' lIcy odra: c!11 postultd rZl\du centra;nel;o, d<r 
maga!lIcy slt do!enta bron! Kontt:lct Uruiwu
III • Arien~ .zao30t; :ył się. MonJtory uru· 
~aJsld4 zatrzYmały par()wltlo arientyńsld I Jn 
ternowaly eoo znaldulllcl'cll sI, w nim rl'ur
w!~tów. 

t-l W Koo.stUlltYIIOW·. Iproo.ra ezę!cłowo 
h' bryka, Teodora. ' Szer'l, przy ulicy Z&icr~kJ ej 
~;r. 32. 

t-) W Sandomlet5k1em roln!Jtwo ~()tklleła 
lI!ebywała klosb. PSLl'nbe zDlszclyla zupel. 
D1. rl1ft. (puccil!1a). 

(-) W lIedrJbre 1hnku Handlowe&o w 
f.od&l ~Jb} lo 51, ol61ne dGroc~!u walne zgro
m~1(ł.zo. ie ,kc.( narl łW~W IMnku. 

W zebramu wzlęU udzL1t a'kcJonarl!lsze, re 
prucntujący B5 proc. akcyj. 

PrzewodtMazył walnemu Igt"omadlzcnfu d~' 
re!ctC'r t)e li:1, P-otokÓr~\","!1ł II D2k"!1lakow
ski. tepreun_ DlC!łarl<usZl ROSSitlana.. 

Ną porządku dztennym zgromadzen:a znal-

szów'na, zeznała, iż słyszała, jiilt GorgonO'wa I narz~. aZ powodu teł małpy musz:", rO" dochoo7J d'l wnIosku, to ~1'..ft m rr.6d być 
wołała:. "Boże, com ja .zr~~iła": W ~ym ;ciUJ~i~'z mę7em", Sł.'W' tych użyła ~ od nan;~d'Llem 2'bT<xtof _ Pod koniec obrońca stara tUl2 unieważnić 
względZIe Gor gonowa WYJasmlt1., IŻ świadek , • •. dł· B'~" o. rooCla r6wnid pOrlllza kwut;fł2 rewJl, sam,! s.mtencję. Pytanie zadane przy8ięg-

. meSIit'mu o s uzace eCKerownel. przep owad ł 1 k I d-łk K przesłyszał się, gdyż ona, myśląc o zhrodni,' r zoneJ lt'" m eS1i an u ogro IU.I" a.. lym zawierało zwrot .. esy otlkarźona dzit\ 
o trupie i o 8wem dziecku, mówiła tylko: OPINJA BIEGŁYCH. nrlństdeJ:o, co do kMrego równie! Istniało po- łał. podstwnie IW ten sposób, ~ na.stąpiła 

.,Boże. 00 tu zrobić". Referent meszou. naM_a ()IIlI1!n(!o~, dejrlx~ ł s'twłer<b, ~ Nwh!ae by ta ])Tzepro bni'er6". 
Zkolei referent prriCchod~ do zeznań sa '\ctón:y nie potwłerdzlU obecnoś<:i śladów krwi wA'drona w ~ dl!l~ J)O mo:rlderslbw«e, tMęc w !ta d- Otóż obrońca uwala, ge ka~ muerci 

mej Gorgonowej. W oświetleniu tyclI mąż Ś p. Z1lreanbl~ na odzddy Oorg()n~j. ()II'l1~ nym ra~te nIe mogfaJby ~ l>~ytYW1lllych mo!na wymierzać tylko pny. uazibJe hezpo 
jej wyjechał do Ameryki w r. 1921 na .ku Ol1inje w, spra.wi.e dta'iam.a, CO do klt6relo nteiI1lR r=ul[tat..6w. średnim w morderątwie. Obrońca wskazu 
tek choroby, jaką hył do tknięty, a która absolluU!eJ peWd1ooc!, lłbył na.r~em zbrodnI. W~eS%l' _Ctw. Axer rue;::lloa~1 ao tn!'kl je, te w Itt.tencji nio jest to wcale ~vier-
8t 'arzała konieczność alho rozwodu, bIbo TREŚĆ SKAROI KASACYJNEJ. ',wych wnioskÓw, kt6rt. r~tąly przez Il\d I d.llOne, gdyi pytanie nie brZlJli w tym 800 
kilkuletniej rozłąki. Mąż przysyłał jej pocz llSł ancJi OdTZUCOOo I na 1:6':1"1 o1):era S:ł skar de, 

. ł Wkoćcu referent przeszedł do prttd!ntotu ga kas9CYlna. Obrońca .twlerwa. te wnlos~k G b'
l

-tą pieniądze i mia a otrzymać affidavit na &mlrg:! kasacyjne!. Oberllje ona 10 pkt., dbty- () urekwlrowen'!e akt SDraWY o kradzfdy esy ~rsonowa .Z4. 'lU, 

wyjazd do Ameryki. Tymczas'em zamieszka ozącydb odchy1eJ1 formalnych l!l\du płe.rwtszeJ w vrllH Zaremby fut D~ mord"rs.,Ji, !glosl' lecs tylko czy dZ1Mała. Nie Je6t zafem prze 
łb u te8~i6w, z którym i pokłóciła się. Sto inSltaate1i. W sz.czeg61nośc! sąd ten uchylał wnios dla!tev;o, to dadzlel m ruszył srebra, ZIlajdu: widzian~ w. tej 1!6Iltencji ~e becpośred
sUDki zaostrzyły niesnaski mIędz.y nil! a ]d obrony l nIe diOIpuszczal obrony do zadarw.a- J<I~~ItO rt, w 1Wl1lf. nł-e nt.l~yl koutown~Śd. a ole dzL 'te, co jednak muS! hyć ustalone 
szwagrem, który hapieal do jej męża list, n:.'a pYltań. .cabral zasadniczo werdykt przyl!i~glych. 

oskarżajqcy ją o zdradę. Pierwsrz;y punkt dotycry oidnJucenla wnbku tylh rzecą U,IlO,I'1'JW31l0! tust. Z tych powod6w obl'o:ńca wnosi kasację, 
W wyniku tego mąż unieważnił wszystkie o zarekwirolWan1'e anrt 8PraIWY nteznanego 3'b"ńca lIWa.ta, te ma LO kookrot'!]e znac~t'nltl. ptt'IOISrząc o ~chyie~e wyroku s~zuj>ą ego . 
papiery i Gorgonowa nie wyjechała. s·prawcy !cradz.ieży w w~ll Zaremby po d·o..~o- gdy! wł.adomo Jest, 00 tQ le~t fety~zy%m. Kra- Nast~pmte. zablera &,ł05 drugl obrońca ~le_ 

W kwietnIU 1924 r. przyb"'!b do domu nal!lSu rz;lxodn!, 1 rare~wl[m.,an.ta akt..,. ~ dzle:'1 zda.~.Il n obr , ~cy m~i: ł dokonać sam cZY~a", E tinger; który w ba.rdzo długun, 
Zaremby. CharakteT jej znjęć nie był u sta w~ karnej o mrn<Jlfdrywan!e n.łCl!aklel J6izefy morderca. Obrońca. IIWllt;:. te ,dyl)y s~d Ell- przeszło godzinnym wywo?zie prawnwn r6w_ 
Jony, nie hyło również mowy o wynagro- Bawer na LewandóWlOe we l.wowie dla w:yk!l- DOtmat slo II E.kltami sprawy. mós:!by sprawę to nie! wskazywał na zBlIadnicze i · powa:me uchy
dzeniu. -zaw, te zamO'l'dOWalllR GM 'los~aJa w ten sam o zabójstwo bardziej ~JaŚnrć. Sąd _ mówi 0- lenia proceduralne, jakich dopu~cił się sąd 

~im wprowadziła !ię do Zaremby, widy sp·osób, co Ś p. Za'rembianka. brońca odnucU r6wntef wniosek o zbadan1e po l instancji we Lwowie. W konkluzji adw. Ettin 
wała się 7:, im n a mieście Zaremba hył o Dalej sl:arga wylicza odrzUJceIte wn~u o ClZ'Ytalno~~ StasIa Zar.emby, kt6ry zeznawaJ, ger 1'6wniet wnI6sł o uchylenie wyroku i prze_ 
ni'1- zazdrosny, gdy Ją ktoś odprowu.dzal, ro lPoddanle Stasia Zf\lrembJ', );e krytycznej chwdll m.dz6ar Oorgonow~. A kalka'l1.lte spra:wy do rQZlpoznama pO raz drugI 
hił jej awantury. Z początku żyli dobrze, psYch.latryczr.cmu badanIu gdyby ekspert psychIatra sf!wIerd1Jlł, fe Staś ponowni.ę jut w drugim okręgu. 
późnie.i jednak pow8tały nieporozumienia, lla stw1'erdzenie, czy moź'!l:<l go wog61c J)t'lzeslu- jest 1111ezupelmc normal.y, az.y role mJatoby to Około godtłnr. 8 wieczorem zabrał głos 

chliwać ze wrz;g1"'du na motliwość ol)ctąŻenJa d..l--~ I .. u ... I t ku to kt6 '1·' bi1 b 8zcze~ólnie od czasu powrotn Zhremby z v l:n.ac.zenla., c:r.y lIę """,,.e prys el!óll Ule lOr en o pro ra r, 1'1 UlU OWM Z c za.rZUty o ro_ 
Kr •. kowa. dz.!edziiOZ.l1e.;o. W dałsZYllll ciągu OOl"Z'lKXll10 wRllby sIę v.ów , as, QIY na1efY mu W1łerz.yć, n1 i wnosił o odrzucenie Ikargi kasaeyjnej. 

S k' k J dł' • d .•• k wnlooek o poddanłe samej oslk:arto!1ej badnmhl ~y td llile?1 Wyrok zapadł ju! w nocy o godzinie 11, ' tos~ l 1: . 8 ~ Y IlU~ mIę zy ~Iml, Ja osychla~rycwemu na S'tW1lerozenfe e:zy IW' wy-
mlędzy zoną 1 męzem, z czasem Jednak Za P3Jdku gdyby Is.tQlt'ntie dokooała tej ZbrodnI n~ Std Zaremha początkowo mówił, te Sąd ~ Daradzie wyni6sł uchwałę kaSUją-
czyn'ały SI'ę psu' c' 8zczego']nl'- 0.

1 
t . I ' , , była to J'ak8Ś kohieta, pÓŹnieJ' znów m6wił, CIl wyrok sądu przysIęgłych we 'Lwowie i prze_ • " . . ~. u ej pory, była w SItamie zaburzema umysr<xweg(). 

kIedy Zaremba zaWIl!zał bhz3Zy stosunek Piąty o{ir'ucony wniosek dotycZ'Yf Jl1U$lu- te była kobieta lub mógł hyć mę~~yma, kazuj~ IprawQ 
z jedną ze swych bin~.l1istek. - Ponieważ chan'j'a a'rtysty maI. PrOOlaszk! na. okOlłCZlJ()Ś~ \\ p6źniej dopiero zacr.'ł1 opowiaduć, te w do ponownego rozpatrzenI. 
Gorp;onowa nie mogła wpłynąć na Zarem- rozpoznanIa kolorćw w noc, pQstaci rozpoznał Go,rgonowQ. Obrońca wy sądowi przysi,głych w Krakowie, 
hę, aby zerwał z tą biuralistką, zaż!!dała sz6sty wnJosek domavał się pooowne-} wIj ohodri tł tego zalołenia, te gdyhy Stał uzna Wyrok wywołał wlellde wra!cnie wt'ir6d Ucz. 
we wrześniu 1931 r., lol<alnej przy takle m samem ośW'letaea1oiu, oedem ny 1I08tal 'u nienonnaln'ego, to zeznania je [nlO zgromadzonych przedstawicIeli t>alestry 

aby ją poślubił. ustalenia.. fe roz,paznanie Oonron.owej przez go pozostałyby, be!ll ła'dtnea:o :wnł'lW ntl ~ toleczneJ. 
,roŻijC przyttCm, że jeśli n :6 zer}rie z hi ą· St3.5ll1 pylo nJ~lw~ ~gtJe ~my._.!!J!Jg·· treśó war.l~ . .... Je 

dowalo sle szereg n.lezwykle dOnloslycli al. 
rnys:zlośd banku spraw. 

Po sprawozdandu rady l komisji lewłzy~ 
ne: za rok 1931, zatwleruzeniu bU8ltlsu l la
chu11ku zyskÓW i sÓ!'at ora~ udzieleniu pokw~ 
~.)wama władzom bantku - rozpatrzono wnll 
sk~ dotyczące pakr J ola SLm!, 

Następnie postanowiOl{, ohnifyć bll:ta 
Elkl;yjny o 4.000.000 zł. do l mi!Jona zloŁydl, ł 
zkolei przegloS<lwaoo wniosek nastęJ)Dy: pOWJ~ 
kszenle kapItału akcyjnego o 7 ml1!ooów .1gl~ 
doje 7 mlIJ. 500 tys. zl.. drogll wypuszczema 
,17 ó4(i akcyj i 32.354 Względnie do 37.~. 
sztuk akCyj uprz.yw:'cjowany::b lmleonycll 
kuf.da warto~ci po 100 zl. :r tell), te akcIe 11' 

p~.y\l11el0W3.!1e korzystać będą z pler"'sze6· 
stwa do dywidendy w wysoko~cl' Proc. oraJ 
'l: 1)lerwszeństwem JlI zcd li kcja m! z'WYkłerl1ł 
rrzy podziale majątku banku w wy~dku lf. 
KW\da.Ci\. 

Ziromadzenl powzleli uchwalo dotYCZI\Cł 
uchYlenla prawa pobpru akcyj nowel eml!J 
dla- dotychcząso~ch. akcJonarJusz6w. 

likoleł .lgromadzen;o uchwalUo zmiano ut. 
ot statutu banku w tyn> sensie lt o!'ecne jozo 
or.zm!enIe le$ł nastepufłlcct .• (apt~ał zaJdaoo 
wy banku wynoSI zl. 8 mUjonów \VzględnJe 71 
m.lI 500 tys. 1 podzlel'JIlv Jest na 3:.354 wzglc:. 
d..'lIc WT.a34 akcyj uPl'ZYw1JeJoW'al!lych I 37 Mł 
ctkcy! zwy!dych na lik n:cl\lia. kaMa warto~d 
100 zł. nomlna1oto". 

Po wProwaclzemu dw6cli zmfan w para
tr .. fach l l 112 statutu '- zgromadzeni uchwa. 
:tli zmiWte ut. 3 statutlL w następu!4cym setlo 
s e: .,( 7AłS .lstn1cma oonku OIl/~atL:za sIę do 
dma 1 SItyczlIIie 1945 r .... 

Dalej omówiono projekt układu I wierzycIe. 
[ar.tl krajOfWyml l zal.'ranJ.::z,nym~ celcll' pod. 
lllesiema lupM!O§CI banb:a. 

Zgromadz.óIi1e J)O'W1'!'i:yl) sprawo zawardl 
uJ. ładu z w[enyc!elaml pp. K$rnbaumowl Mak, 
50",1, St. Pawło'Wsloemu l RQbertowi Bleder. 
hlanowf. 

llkła.d z w'''n;yctdamL zagrattlcznyml mI 
pzeprowadzdć rada bank.1l. 

Wszystkle uchwały zostaly powzięte lIIe· 
oma! lednogło§rue, pr6c-z jednego dosłownie 
uczestnika zebranla. 

(-) Na paAstwoweJ liście zwluku Dmie. 
szafel narodorwych.." Nl:mczech figuruj,,; dr 
Jan Kaczmarek, Idero.wn;k naczelnego Związh 
Polsków w Nle-mczech. ks probc'azcz dr. Bo. 
lcs!aw Domańsllł, prezc!> lwhlzklJ ~lak6w ~ 
·-temczech, Peter Budasz. rolnik (Duliczyk) 
Jan Skala., redaktor ('5 :rbo - łllfyc:zanln), WJl. 
htlm M.rutschulat (LItwIn), J oha.l!lles () Id~tll 
ifITzyjczyk), ... Leopold Mika. Polak rolnik za 
~ !l\ska Opolsldeto. . 

'(-)' Defic}1 budżetowy Pol,'d za ezell 
wiec wyni6sł 40 miljonów złotYM. 

Dr. nted. 

H. Kra.uskopf 
Aku .. e:rJe f choroby keblece 

po-wrócll 
ZGIERSKA 15. Tol. 115.'7 

PrzyJmuje od 4 tło 7 w1ecz. 

TYSIĄCE CHORYCH na kaltar :boI~ka, Wzdę
cia, kurc:e, .bóle, niestraWDośc, zgagę, nudnoś :, 
wymioty; . btaik ';;apetył.u, ot:ólue OIIłabien1a de. 
ODZYSKAŁO ZDROWIE atYW3lą:: ziółka slaw. 
nego na caly świat doktor. Diet", profesora 
Uniwersytetu Jagiell ońskTero. lądajCle bczplat· 
!rej broszury pouczająceJl Adres Uszkl. Apteka, 



Nr. 2Cl oli.' _ 

pomieścić Fala upałów w Anglji . . .- Kanada może jeszcze 

50 mil;on p W e • a g o owy tra ycyj e· etykiety. Znany ekonomista francuski p. L. G. 
Nwnil zamieścił ni:eclawno w czasopiśmie 
"L'EccOllomiete Francais" ciekawy artykuł 
pod tytułem "Europa ma za nużo ludzi, 
Amerykłl zbyt mało". Równocześnie warty 
kule swym p. Numil daje interel!ujące zesta 
wieni'e cyfr, 

• 
ludnioellia wynosi 51,4 Indz; 11n klm~, 

Azja posiada 1.025,OOO,UOO mip.,zkań, 
ców na oh~zarze 

,,Bosy pGchód" na ulicach Londynu. 42 m iljfJnów kilometl riw 1.trud, uto'wych . 
Przecięula gęstość zalndn;pnhl wynosi 

24,4, która je rlnl,k wzrasta ·.·; ~l wt ... ;;"j \\'yl~h 
C1 uuach i JarOn1l do 100. w luci. ad. .)'0 
mieozk ań"ów na l kJm2, 

Londyn UJ lipcu. 
"'zeciętny londyńczyk podczas upałów 

lIIe zdaje 80bie sprawy, ze najlepszym spo 
sobem n~ ochłodzenie się jest jeezcze więk 
szy upał. Wśród miljonów londyńczyków 
jest zaloMwie etu - może _ którzy za po
radą lekarza używają gorących kąpieli za· 
waS't zimnych. Laźnie parowe w wielkich 
hotelach miejscowych mają frekwencję cu· 
dzoziemską, a ponadto londyńczycy gotowi 
., zginąć z gorllca ruczej, niż czemkolwiek 
obrazić etykietę i w biurz'e 

pracoum be:r marynarki 
Job si~dzieć na plaży "w negliżu". 

Nie jElit w ~czaju w Anglji ukazywać 
tł~ '.,., kostjumie kąpielowym nawet we wła 
mym ogrodzie. JeŻ'eli nastąpi jakie prze. 
hoezame tego niepisanego pmwa obyczaj o 
wego winowajca Bpotkać eię może s wieI 
k, przykrO!łcią ze alTony sąsiadów. 

Goście wielkich pływalni londyń.&kich 
musz'ł pilnować godzin, wyznaczonych Od. 
dzieWe dla pań i panów. O ile ktoś epóź 
nil sił,! i zjawia się w porze ,.mixed bat· 
bing" (wspólnej k'lpieli) winien Sawcza 
lU sapewnić .obie towarzy.!two ds7n.!kie, 
inaczej nie zostanie dopuazczony do pły· 
Jralni. Przepis ton r5ekomo ma na celu 
~ron~ moralnoki społecznoj. 

Po całem mieście kur81ljll wózki. loda 
,m • nap16emz "Stop me and buy one!" 
'(Zatrzymaj mnie i kup jedn, porcję!) lecz 
ltewiza ta okazuje silJ niepotrzebną, gdyż 
:w6zki "I w takiem oblęieniu, że ruszyć nie 
mag, z młejscb. 

No~y ntOst 

Pomimo upałów Anglicy nie wyrzekają 
się nigdy {raka na wieczór, jakkolwiek obo 
więzujący sztywny gors koszuli {rakowej 
z powodu upału utrzymać się nie może w 
nienagannej świe'Losci. Uhiegłej soboty 
upał wieczorem panował 8traezliwy. As{alt 
chodników rozmiękł zupełnie, mury domów 
promieniowbły wcil!gnięte w ciągu doby 
ciepło. Noc nie przyniosła żadnej ochłody. 
Powietrze było parne. Wazystkich opano
wała ociężałość i nawet autobusy zdawały 
się krążyć Z'e zmniejszonI! 8zybkości!!. Jedy 
nie pociągi kolei podziemnej ze zwykłym 
łoskotem pędziły przez hetonowe tunele, 
8ztucznie wentylowane i z tego powodu 
najchłodniejsze. Uatawicmy przewiew, głę 
hia, łagodne 8ztuczne świMlo - 'Y'8zYStkO 
tutaj działa kojllco. 

O północy z 8oboty na niedzielę zdarzył 
się zabawny incydent na ulicach Londynu. 
Wsr6d tłumów, powracających z teatrów, 
utorowało !lobie drogę auto mi'ejsk.ie do 
podl~1mia ulic. Upal doprowa(Iza ludzi 
do szaleństwa. Nic więo dziwnego, że el~ 
ganccy panowie we (rakach i p:mie w kosz 
townych sukniach ściągnąw8zy pończochy 
i obuwie, brodzili w wodzie wślad za 
autem, polewającem ulicę. Wezyscy bet: wy 
jątku, odrzucająo na bok etykietę, przyłą
czyli się do 

"bosego" pochodu. 
Paradb pan6w we frakach i WY8trOjonych 
pań, uno8zący<,h wysoko kosztowne suknie 
z jedwabiu i koronek, była nad wyraz ko
miczna. 

na Talnizie. 

Zgodnie Jl przepi..re.m nie wolno było 
urzędnikom telefonicznym zdejmować mary 
narek w biurze przy największym npale. 
Chcąc ulżyć Bobie, panowie pojawili siO w 
uhruniu, lecz - bez k:Jszul. 

Doniedawna jeszcze było wzbronione 
ukazywać się w kościele w .troju tennisG
wym. Ubiegłej niedzieli jednak trzej keię 
~a zapowiedzieli nahożeństwa na brzegu mo 
rza, udzielając wiernym pozwolenia asysto 
wtmia na nahożeństwie w trykotach kąpie 
lowych. Ksiądz tylko męczyć się musiał w 
ciężkim ornacie. 

Nocą dnia tego tysiące osób czekało na 
plaJy na pierwsze {ale przypływu. Wszyst
kie owocarnie i Eklepy z ogrodowizną, świe 
ciły pU!tkami po wyprzedaniu wszystkiej 
~ałaty i całego złtpasu owoc6w. Również w 
cnłvm I ... ondynie dostać nie moma hyło ka 
wałka zimnoego rozbefu, ponieważ znany 
b'karz opublikował, że zimne mięso jest 
na jzdrowe'ze. 

Nbjmądrzej i najdowcipnie} urzl}dzi'l się 
Bemar<l Shaw. Odwiesił słuchawkę tele
(onu, wziął książkę ze zbiorem lIInegdot do 
ręki i położył się 'do łóżka. Rzekomo nie 
odczuł wcale upała.... Bun. 

dotyczqce :t:aludnienia ziemi. 
Okazuje się z nich, że 5 kontynentów za 

mie~'T.kuje 1.926.715000 lunzi, co wohec 
reprezentowant>go przez te konlyllenty łącz 
nie z wyspami obszaru 133 milj kilome
tr6w kwadratowych oznacza pr~eciętną gę 
stość zaludnienia w wygokości 14.5 luazi 
ntl. kilometr kwadra'tMY'Y. r.ę8t.o~ć zaludnl( 
nia różna jest jednak nie tylko na ka żdym 
z kontynentów, lecz nawet powaznici~ze róż 
nioo 'stnie;ę m~ędzy poszcze/tólnemi pań. 
stwami. Wiemy o t em, iż 8zereg krajów 
europejskich jak Anl!lja, Bt>lgja, Nifm1cy 
i Włochy mo ia ~ęstośc zaludnienib 

bardzo dużą. 
Przed wojną było to 'powodem ich du

my, teraz jest źródłem szeregu kłopotów 
kryzysowych. Co zrobić z nadmiarem rąk 
roboczych? Czy przesiedlić hezrobotnych 
na inne kontynenty? Tę właśnie myśl wy 
~uwa p. Numil. 

Europa posiadll 514.300,000 mieszkań

c6w, zamie~zkuiących 10 miljonów kilome
trów kwadrtJ.towych. Przeciętna gęstość za 

W oronow chce się odmł~dzić ••• 
Optymistyczne wyjaśnienia sędziwego uczonego. 

S4d y fachowej krytyki o prof. dy, że mam sam zamiar podd1a6 się 
Woronowie, i ie~o cudownych me~ w najbliższym czasie operacji, któ
todach odmładza ja.cych 54 skraj- f4 przeprowadzi 
nie podzielone. T edni lekarze (sa ". b t J . ) 1 mo] ra erzy .•• 
oni w mmejszości na eża. do g-orą.- _ Dlaczego pan dotychczas te-
'cych entuzjastów Woronowa i twier sro nie uczynił? - zapytał troch e 
dzą., że choć jesro metoda nie jest złośliwie d z iennikarz. 
jeszcze doprowadzona do całkowi- _ Czułem sie zupełnie dobrze i 
te,j doskonałości, to jednak posiada rzeźko, nie potrzebowałem wiec 
ona iuż dzisiaj jeszcze tego zabie.l2'u. Obecnie stan 

:wartość olbrzymi:ą.. meg-o org-anizmu nieco sil; pog-or-
1 Inni odnoszą. sie do Ros janina % szył. tak, że postanowiłem poddać I wielkim scep~ycyzmem, a nie brak si~ oper acji... 
nawet niewiernych Tomaszów, - Takie znaczenie posiada pan-
!uważają.cych Woronowa. poprostu ska metoda? 
\ za wyrafinowaneg-o oszusta i 5zar- - Wprost olbrzymiel.. Nor-
,latana, starają.ceg-o sie I~orobić ma- maInie człowiek umiera, 
i ;ą.tku na głupocie i naiwności ludz- majq.c lat 70. 

Gęstość zaludn ipnia Afry1d o.iilga zale
dwie 5 mieFzkańrów na l klm!! pl'ZY 'ud· 
ności 14ó.2]0 000 miPRzk tł1lców i ohFzane 
29 mil}onów klm.2, a !!ę ;. tl)~r. :!.\ll lloTti€11ia 
Allstralji nie dochorhi do l mi t'lIz k ań ca na 
l klm. 2 pr"y 9.2no.OOO mic~zkańców i 
lI ,OOO,OOO klm 12 Oh07 a nl. 

Ameryka. krofl'l oh;1.ar łl CzJue z Cun
J an f/ją r6w'I1<ł ~ię Oh.Z!1 T!lwi A'Z.ii. za'11il'i!1 a 
na jest tylko przez 231,S:!-.OOO miesz!" ó. 
ców, tak, ŻO IZQSto€Ć z"]1l'hil"uia wynosi tył 
ko 5.5 mlCf'ZkaJlc6w D 'I 1 !dm2, 

OpieraJąc się na p owyh~ych cyfrach 
auto r uważa za koni eczną emigrację z prze 
ludnionej Europy 

do rzadko zrtludni(l7Iej Arneryk4 
A Ilstralji i południowej Afr~·Jd. Jako naj 
właściwsze tereny rlo osie(1) t>l1ia autor uwa. 
ża Stany Zjednoczone, Ka'l1aoę i Arglellt, 
nę· 

Stany Zjednoczone sązRTJlłes:tkane przel 
125,000.000 miel'zk\ł.ńców na obszarze 
9.756.884 klmA Przeciętna gę~t~>HC :raludnie 
nia uic całe 13 mieszkRńc6w na l kIm~. 
MOlZą jeszcze pomieścić 2;'0.000.01}0 mie~z-
kańców. . 

LudnoMi Kanady wynosi 9,500000 mie
szkańców na oh8zarze 9,660000 miJjonów 
klm:!. Przecięfua I'ęs'to ść zaludnienia 1 mie 
llzktl.niec na l klm2, /!ę~to<Ui 2alndnienia oko
lic zamieszkałvch 10 mieszkl'luców na l 
klm2, Kanarł~ m02'e jeszcze pomieścić 
~O.OOO 000 mieszkańców. 

Ar~ntyna o ohszarte 2.797.113 kIm' 
zamieszkana iest 

1iJr%e% 8, 000 ,000 m ie" zl·"ń(·ów. 
Gęafość zallldn.ierib zaledwie ilosięga 

~ mie~:' :ańców na I klm2• Argentyna może 
jeszCZ'6 pomieści6 100.000.000 mi~zk ~ńców. 

Jako arlffiment, mający przekonać pań
stwa t;Jmorskie o koniec7.oIJ.ości dopuszczenia 
emi~acjj, antor wy8U,",1\. biebezpieczeństwo, 
grożące tym krajom ze etrony ras koloro
wych, pr:!ied'ewszystkiem rasy żółtej. Wątpli 
WIOO1 jest, cY.y ten argument otworzy granice 
państw zamorskich dla emigrantó,v europ ej 
,kich. 

& 

/

kiei... Dzięki moiej metodzie mote, aoTsć 
Prof. Woronow bawI obecnie do lat 120... Ang-ielski minister Lałem tak Jeak Dl· d 

VI Londynie. Pra~nłe on rnianowi- spraw wewn. Lord Brendford za- g Ye •• 
de skłonić rzą.d anR'ielski, aby zniósł bronił mi przeprowadzania operacji wymaga ek6ra szczególnie trosklil\oej pie
zakaz stosowania w An~l li metody w Ang-l ji. Gdyby sam pgddał się ta- lęr;nacji. Wydzielajqcy się 1'00 wpływem 
od.nładzaią.cej. Woronowi dl/lte.- kiei operacji, byłby żył po dzien dońca i upału pot zmięszaliy x Jeanem jest 
g-o nie wolno posłuJtiwać si~ w dzisie,jszy... W Ang-l ji ciagle mnie dla baskórka twbrzy o tyle ntMt!srpieczny, 
AnR'lji swą. metodą., operacy jną. po- ieszc:-:e. zwalcza ia. lecz moię udo- że zatyka pory, co powollujo powlItanie 
nieważ wykracza ona przeciw an- wo'clnić, że na I. .~OO przepTowadzo- w/łgrów, pieg6w, libz<lji i innych ni~czyeto
g-ie!s!-.;m prawom" ochraniającym nych ,przeze mnie operacyj 800 ści cery. Zaradzić temu jeet borcho łatwo, 
zWlerzeta. przypada ntl.leży coozit"nni'e używać niezrównane 

Tednemu Z aziennU<arz'f tonay~- na obywateli alll'g1elskicll. mydło i krem Herha, jedyni6 te bowiem 

:Angieleka para króleWSKa prze"jeMża przez nowy most na Tamizie, prowach,cJ: ao 
, ko~ciolb Lambeth. Budowa moatu kOSI towała 35 miljOll.cSw złotych. J 

skich, który Zł!łosił E:ie dO , Worono- W swetTI sanatorium we Franc'ii!preparaty zawierają tak skutet'!JJie działa
wa z prośb~ o. WYWiad, o~~iadczył operowałem n ietylko nader licznych jące ek3trakty ziół leczniczych. Myłło 
sławny Roslanm co następule: obyWateli ang-ielskich, lecz r6wnież Herh!! s~bko i niezawodnie U!Ulva wszcl, 

"- ".Tes~em tak ~łęboko przeko- kilkunastu naisławnieiszych leka- kle meczy8tości cery - jest ono specjalni" 
nany O niezawodności 8wef meto- rzy ang-ieI5kich. 8prep _Z'owane dla wmżliwego nssl',,-órk4 

lepiej, nit ktoko1wiek I!nny. W kałdym gól niewiele rzeozy mnłe Interesuje. Ale ,...... Mote pan \l'ów,:: bez obaWY, pal 
razie nawet lllajslusznlejsL8 uwagi są nie chcę panu sprawiać prz.ykroścl. nIe l h ,deville, pan ~\.lt r;cue Jest za~ 
zbyte~me. Proszę mi powiedzieć, w Ja- Ne raczył się nawet obrócić dl) HC'P:t walmy. 
kich s.tosunkach był pan z pall1,em Abao osoby, która weszta w. chwili, gdy keń - C'.) takiego? - zawalał szef ba 
dy. NIech .łł pan Hczy .z katdem sto- c.zył m6wić. <:hdte1ji, zrywaj~; si.: z miejsca. - C_ 

Zagadka jednej nocy 

STRESZCZENIf!. 
tona dyrektora wIelkiej firmy, IMkna florIa

na A!>oQdy znajduje sIę pod wpływem tajemni· 
czeiO ChIńczyka Van-tl.ou~ YerIA. Dyre'ftor 
Aboody po przybyciu do biura znalazł na swem 
bIUrku list, w którym łądano odeń pewnych 
zmJan. w przeciwnym r321!e dyr. Aboudy miał 

zrml\ć w nocy z I.?-go na 13-ty, Kory1tycznel no 
cy dr Aboody rzc , ,,v wi~cle zostal zamordowa
ny, a wywaadowca Wl!nczeSilatW Woroblejpzyk 
cleżko ralIlny.\V toku śled!ztwa ooltlJiesblo sędzie 
mu. It znikła tona dyr. Aboody otaJt jego se, 
kretarll Steve Alcana. Obecny podczas przeslu
chlwoola współpracownlików Ikmy ))Ol:Iclant 
Walter w Jednym z Illich poma! cz!owleka. któ
ry nllał rzekomo uolekać po strzałach 'VI biurze. 

• • • 

Powł.6ć 
'r •• d~ •• breał •• ,. 
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wem, gdy~ fest ono momentalnie zano- - Czy mam panów przedsławić ? - ra 11 L' ó' vi? 
tow.ywane przez mego pisarza. sl>yta~ Plante z; lekka ir,)l1ją. - Nie są- PJf Plante Dor 'aktowal takie lach, 

- To mi JeSt obojętne - odparł Ma uzę... wanie obojętnie. 
t'roche l: pychą. - Mote pan notowaĆ paJt} Mahlche odwrócił nareszcie glo - Proszę mówić - zwrócił się d4 
co siQ paw podoba. Co się z3JŚ tyCZY mo we do nowaprzybylego, ale nie zarea- pana Chedeville. nie racząc nawet spd 

ma tusza, ta sama łysa ld<Jwa. Oczywi- ich stosunków z panem Aboodv, były gował by,najilllr. ;ej, jak lego oczekiwał rzeć na szefa buchalterji. 
ście, w IllIOCV trudno mi było rozpoznać to zwyk!le stosUlnlki, ląc~ce podwładlle sę<lJzia śledczy. - A więc - zaczął maty C'z10Wi~ 
wyraźnie rysy. Poznaję tet -charakt&ry' go z szefem. - Ach, to pan Ched'eville - ~ekl. czek, wykryłem, jak się tego obawh 
styc,zny sposób, w jaki ten pan popycha - A poza tern? R1zec'zvwiście, , panie sędzio, pr.zcdsta- pan Aboody, niedokładności w ksią', 
swoich bliźnich. - Nic. wlanie jest zlJ.vteczne. Pun Ab<Jody u- kach. S przeniewierZlOno sumy... sum' 

- TerrJ człowiek siO myll - rzekł Zastukano delikatnIe do drzwi. c'zynit to przed cz.terema, czy pięcioma pokaŹA1e, .. 
łagodnie pan Matriche. - Nle{:h pan zaczeka - rzekł pan dniami. - Nie może pan ol<reśJić? 

Zdawało się, it odJzyska1 r6W1Ilowa~ Brame. - Zobaczę, ~ c.zem wraca, - Proszę usią~Ć -zaprosił Plante - Mogę się mylić - rzekł pan Cbl 
gę, ręce nie drżały mu jut. Podszedł do d~~Wl i otworzył. Wal- pana Chedeville - i powiedzieć nam, deville. - Daleki jeszcze jt:stem od ZJ 

_ Przysil}gam panu panie SędziO ter szepnął mu kIlka srów na ucho, a co pan wie o sposobie, w jaki była pro I kończenia badań, ale możliwe, że w k 
- zawołał Walter _ że' się nie mYlę.: •. I zalStępca proh'11ratora, p~zcslaws;zy pa- wadzona buchal!,erja w firmie "Ah00dy s ie brakuje dwieście do t rzys tu tvsięc 

_ Dobrze, dobmc _ przea-waoł Plal:,\l1U PI~nte zl'lak porO'Ztlmlewav.~c.zy. wy- Lawrence ,eJt Co . I franków. . 
te. - \Vierzę panu, mój chłopcze. Te- '3zedł l .zamknął za sobą drZWI. . Pan Chedeville uśmiechnął się blado. - l pan t?0d,eJrze~at 
raz niech pan zrobi, co powied:z.iałem i ~ - Uprzedzam prun.a - mówił sędZIa _ Sprawy tego rodzaju budzą we -: OCZYWlścl.e, mm~. - wolał pa, 
uważa, aby mi tu nie przeszkadzano. 'Jledczy - że przyb!era pan p~stawę, mnie wstręt _ rzekI. Ale muszę powie- ~ań:rtc~e . -:- Mm~ Mm,el Troch~ odwł 

Ody W a l1er wyszedł, sędzia pocby- kt6r~ J?1oie panu. tvl~o zaszkodZiĆ. ~d- dzieć to, co wiem. co skonstatowałem ... ~I, pa~ l e ChedevIl~e, mech p~n powi t1 
lił się do .Mwtriche1a: maWIaJąC odpowl~dZI n.a moje pytml la. Jeśli jestem tutaj, t0 dla tego, że miałem !,C l~?le pan. Dode,JI' : ew::: . mOle,; oa:n o. 

Pan Plamte zwrócił się do pama A- _ Dl eOY\ spytał spok j' _ _ pogars~a pan SWOJą sprawę. ,łożyć sprawozdanie prunu Ahoodv z mi ,.kar~d ..• ~roszę . mcch pal. mÓw .. 
mera: . acz b~ • o me za - NIe przypuszczałem - odparł pan .. k ó ., . . ł Cztowlcczek Wyprcostowal Sl e , naJ, 

Przepraszam - rzekł. - Zdaje bił pa:n I1erb~rta .A~oody 1 strzelaJ do M-atriche _ ~e moja skromna oso ha jest S~I l rą mI 'po~lerzy ł. f)owlCd'zla em widocz niej trochę uraż('UY . 
sie ... pan Aumer? ·nspektora V\ OrO b lcJC'lylm? przedmidtem teg-o, co pan n._zywa SIę. ze zdumlemem o jego traglczJ.1ym _ T a k jest _ o (]par·ł. Pow:eTtl. l nil' 

- We własnej osobie - odp:rrł kie- Buch~!tcr w~uS:Zyr ramionamI. szumnie "sprawą". Nie przYPuSlZczalem koncu. ' _ '_ " , w et dowiodę tego. 
rowmik wydziału. -- Nu;-dv w zycIU - odpad rÓW1l1~e też, że sprawa ta jest zla i małl) mnIe " ~. Sądzę r~ekł Plant e ze Z" r? -DoskonnIe - zaśmiał się pan Ma 

- Poproszę, aby się pan zgłOSił do ~pokoi n i e - I:dk t nie . zada.ł mi równie obchodzi, jeżeli się jeszcze pOR'orszy. ~~~l ;lę l d\Ptl~a'k ,l~y~a ' l ~r>~:pro~rd~l! triche. - W ten sposób bd.7. t:: p<)v.6~ 
mnie dziś po potudniu. Jak pan widz!. bezsensownego pytama. Nie mogę panu nic powiedzieć, coby do .. :. , [0 /~ s ą _e . d';"' l ; po e]IZe\, a, e uo za~lresztowania mnie. 
spotkała nas tu z~pełna niespodzia:nka. - Naprawdt:? Czy zanrze,;za pan, lytCzyło morderstwa pana Abol)dy. Na- ,le y y w parzą ,nI. , - Powodów nie brak _ o<barł spo 

- Doskonale - rzeld Aumer, który :l.e ubiegłej nocy wta,rg-ną! pan do tego pewno wiem o tern mniej, nIż Pal!1~ ~,- Tak j~st - odparr , Ch~devl1te. - koin ie pan Planite. - Po':' cm nawet. 
patrzvł w zmieszrun.iu na pana Matri- domu? . , W tej chwili pan Brame wszedł do l"a. tnzy ~n,l przed Śml er?lą :v:'7waf że mam wvbór. Cóż pull o ten! mvśli. 
~he·a. - PrzVidę po południu. - OCZYWIście. Zaprzecrnm. pokoju i zbliżył się do sędzieR'o śledcze- Imllt' do hlUra, a.by się dJWlt'.dz l(;C, ~ z y panie Bral'ne. ? Oskarżymy pam\ II mor 

r wyszcdt. - Policj3..,t W alter poroal pana. ~o, szepna.t mu C()Ś do ucha i wręczył I!l!)j!ę _ mt! dać OJ:1~J ·; ~o do kSlą!! · Oclpnr J erstwo i llsiło' ,\'an i e zabó jstwa. czy tei 
- Panie Walter - rzekł jeszcze paIll - Myli się. W jaki sposóh mó~d po- mu bilet wizy towy. h'm, ze .eszcze ni t. ze n1USI tr?chę Z ~l- tylko o mal wersaCję ... rar<łiz i e 

Plante - prosze pos.tać przez policjan- lnat człowieka , ieżeli w ;dział gO wciem - Dobrze-rzekł Plante. -Niech (;z(:~\ać, ;aczkolw' ~k . zd;lwało l?' ~I t; . ze - Mój Boże - rzek! zas t<;pclł pro 
ta paczke. którą panu wreczyłem. Za, pościach? Zaiste dOSkonały z.lwód. We ten pan wejd~ie. To, co ma mi powie- chC I ał s}e teg<!. dlJWle d:~eć moz-byVl ~r~d kura tora. - Racz ej o malwersację. Od~ 
czel{a pan w sali. dooóki pana nie za· dług mnie ta komedja za dlu~o trwa. Je dlzleć, panie Matriche, zamteresuie new "0 • DZIś ... dZ1S '1'I Ug" <; lUt wydac opmJ <;, dow iedZiemy, że \\ ta rr.;ną t pan do b i !łr, 
wołam .. . Chwileczkę. CZy jest pan zu, śli wezwał mnie pan po to, aby uTządzić no pana 1ak. samo jak mnie. - A mianowicie? \V nocy , będzem~ mol:!li do ;)ct:1 iĆ ... 
!leJnie pewny. że to ten pan? tę miłą zasadzkę... - Och, wie pan - odparł \' , bu Widząc, że c7łowi'.!c.? el, waha się i 

- Zupet'l1ie - odparł Waiter kate, - PrzYPus1zcozam - rzekł sędz.la chaltęr, zakładając nogę ,n ;} r·)7 · rzuca niespokoll1t' spoirzenia na pana, 
gorvcznie. - Ta sama sylwetka. ta sa- śledczv - że zna się Dan na zasadz~~~pięrają.c się wYl?;IQQ;n.ie YI fn1.:'lT. N" !\htr,'L(; 'a. dodaL-
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KRATECZKL y. a pols W.;!;!!!De~Orzern. 
ZycIe WarSZ8'W'y "V kilku Testem człowiekiem zacnym i dob Z iedn e; strony powinien być, daj-

L l~ 
~ieA'5Zach. rym: Rozumiem, że czytelnikom my n a to, koniak. z d ru2"i e. i starka. 

Jedną z plag stołecmych jest Jjrzestra- przykro i smutno jest siedzieć w du a. w środe( zku czysta monopolka. 
szająca ilość żebraków, temhardziej, że sznem mieście, podczas g-dy. nasze Można ew entualnie ~robić jeszcze 
nachalność ich, a często zuchwalstwo 0- własne. rodzime' kochane bałwany mał<}. podziałkę dla amatorów, na śl i 
statnio doszro do niemożliwych rozmia. bałwianią. się na naszem polskiem, wO'v\'ieę, jarzębiak itp'. Słone; . g-łupiej 
rów. Nie otrzymawszy jałmużny złorze· kochanem rodzimem morzu. Ta nie wody, wog-6le bym nie dawał, a po
czą, grożą, a nawet mszczą się na odma. stety nie 1P.stem w możności zapro· zostałe mie jsce poświęcił na piwo. 
wiających datków mieszkańcach. Na po. sić wszystkich mych czytelników i \V Gdyni wszystka jest słone. 
rządku dziennym są wypn.<flti wykręca.. wielbicielek na swój rachunek, g'dyż Morze i ceny. Nawet usta g-dynianek 
nia dzwonków zanieczyszczanie drzwi, ni· iest tego z kilkadzitsi<}.t tysięcy, nad Właściwi e autentycznych, stare.go 
szczenie klamek i t. d. Temi niepoż4da. morzem by moO"1i sobie w słonej mor rodu g-dynianek ani g-dyuian niema. 
nemi objawami winny z.ainteresować się skiej wodzie wymoczyć co należy i Wprawdz~ e mieszkańcy Gdyni dziel~ 
władze bezpieczeństwa. dlate2'o postanowiłem skoczyć na się sami na tubylców i obcych. ale 

• • • chwilkę do Gdyni osobiście, co też w iest to podział śmieszny. Każdy gośĆ 
Zespół dawnych teatrów miejskich tych dniach uskuteczniłem. a czy tel który pr zez dwa lata siedzi w Gdy 

jest już prawie zupełnie skompietowa- nikom opowiedzieć. co widziałem. ni uważa si ę za .tubylca" i wrogiem 
ny. Skład zespołu uległ })ewllym zmia- Poiechałem' T edenaście g-odzin okiem spoglada na przybyszów. Ale 
nom. Z wybitniejszych sił ustąpili, JYI"..arja wlokłem się pociqg-iem, by wreszcie ci "tubvlcy" nie, są. zresztą. g-roźni. 
Gella, Le<Jn Łuszczewski, 1larja Chaveau, rankiem stanać na nadmorskim g-run Nietylko nie wypija z morza słonej 
Jan Szymański, Eugenjusz Solarski, a cie polskieg-o portu. Byłem zachwy- wody ( +:eżpomysł. żeby do morza 
opr6cz nich grono drugoplanowych akto. eony i zdumiony. Zobaczyłem pierw zamiast koniaku wpuszczać wodę), 
rów. Świeżo zaangarowano: Kazimierza sze w Polsce w stu procentach euro ale nawet jeziorka :wódki, co potrafi 
Junosz.ę-Stępowskiego na pewien okres peiskie miast o. Piękne g-machy, czy każdy solidnie iszy przybysz. 
czasu1 Karolinę Lubieńs,ktą, z teatrów łooz ste. szerokie ulice. świetne bruki, slo Z tych i innych wzg-Ic;dów, mimo 
kich: Janinę l\1acherską i Zbigniewa Zit>.m wem - luksus o iakim my łodzianie czarne j r ozpaczy mych nrzyjaci6ł z 
bińskiego. Z teatrów s7.yfmanowskich:, możemy tylko marzyć. ..Echa M orskieg'o" postą.nowiłem na 
Franciszka Dominiaka i Stanisława Ła. Tako amator whisky - pierwszym oewien czas zawita'ć do Gdyni. Trze 
'Pińskiego z teatru krakowskiego: ~'larci. moim krokiem był port. Natrafiłem ba ich przecież biedaków nauczyć 
nlOwską.. Ja.},' słychać pozyskano również na przybycie do Gdyni pięknego pol n i ć , bo co z n ich Z", marynarze b~d<J 
tClJk cenną. artystkę, jak: ZofJa Czapli!'t· skleg-o statku "Kościusy.ko". Ale cóż Włoże tedy na swa ślic·zną. g-łówk~ 
ska. Dalej zaangażowano utalentowanego Wszędzie na każdym kroku na każ- g-ranatowy beret (narodowy , stró1 
a.rtystę scen krakowskiej i lwowskif'j Ry. dym pokładzie, każdy marynarz, każ g-dyński), po drodze w Gd'ańsk? z p~ 
srLarda' Kierczyńskiego, z ,.Ateneum" gwia dy kaoitą.n itp., mówią. po ang-ie]sku g-ardą. spojrzę n~ hi~lerowc6w 1 za~l 
zdora filmowego, Zbyszka Sawana. z kra.. W sz~clzie whisky. Do złudzenia przy ne do portu g-dynsklego, by przez kil 
kowsk!; g'O teatru: Stefana Michz.1aka. pomimiła mi Gdynia w tym momen- ka dni wdychać polsk~ woń polskje
Z r eWJl pneszedł do dramat? - Jerzy cie londyn' zwłaszcza że w Gdyni g-o m orza, lekko zmIeszana. z mlł~ 
Rolan~; ~ skład ze~i>ołu m:;szh.ponadto: byłe~ poraz pie.rwszy ~ Londynu wo woni ą. polskiej wódki. By iednak na-
DardzlnsK:' oraz dWIe młodzlutlk~e aJctO'l·k1 '1 .. d . ł sza francuska siostrzyca nie miała 
o doskonałych warunkach zewnetrznych' g-o e na Ocz.Y,,n~e WI Zła em. . .. . .• 
Zufja Kaj~erówna i Zoija Nakoneczna. . Ale .odnosme morza, t o pe:vne oret ens]lt d<;>damx d~ tel WO!,!l tr9.sz 

pretenslt: mam. O wszem morze lest. k~ francuskIeg-o konlaku. Pomewaz z • • 
Na osl..afnlem posiedzeniu maglstra,u 

rozwa!any był projekt prz.episó miej. 
scowyeh o przelożeniu na właścicieli nie· 
ruchomo~ci kosztów budowy wodo~iągów 
i kanalizacji, o przedłużeniu ważności u. 
mowy dotyczącej klinik, Z.'lwartej mię
d-zy magistratem i Uniwersytetem War. 
szawskim wreszcie został zatwierdzony 
bilans i wykonanie budźetu tramwaj6w 
lautobus6w w roku budżetowym 1931/32. · .. " Na~elna dyrekcja las6w -pansfwoW'Yeh 

To prawda. Co t o lest m orze, każdy Ang-l ią. równiez 'dobrze zyĘ .należy, 
wie: taka duża, bardzo duża wanna uzupełniły wreszcie om woń ponęt
z wodCJ,. Lecz podział morza jest nie na wonią. whisky bez 'WOdy soGowe'j. 
stoso"Vny. Byłem w tym' wzg-lędz ie W m orzu jest dosyt wody, whisky 
ooważnie rozczarowany: t u w oda i więc należy pić sama. Po przepiciu 
tam też woda i ówdzie znowt~ woda.lsie i tak człowiek one sodowa wo'd~. 
1'0 nm:vinno hvr llr7~n7nnf" inaczt=>i. Terzv Krucki. 

s B w L SIE. 
Trze~h śmiałków szuka skrzyń złota. 

'Z W<}.Drzd na donoszą. : zawini~ty dokument % piecz~cią. i 
Leg-enda m ówi, że okolice. po- kluczem od skrzyni. Dokument w 

wiatu wabrzeskie~o będą.ce świad- niemic.ckim jezyku pisany: br~mi 
kiem zdarzeń różneg-o rodzaju kry- mnieiwi~ce; tak: 

-
, . . . 

Skrzynie z paplerOSanll w zy 
Zasadzka na złodziei kole ;o wych. 

Ze Lwowa donol'l.:a: mend ar:towi posterunku. Kamen
Na pociq,g- towarowy Nr. 471 o dant obawia i4c sic;. że osobnik ów 

g-odzi!1ie 2::pO dokonano na terenie iest konfide.ntem b~novtów zatrzv~ 
Pasiek Zubrzyckich obok Lwowa mał g:o przy sobie aż do chwili. 
napadu. kiedy banowi przyjechali. Clllopel!\ 

Banda złodziei składa i<}.ca się z tym okazał się K Stróżewski z SI
kilku osób rozbiła leden wag-on to- chowa. 
warowy i z p~dza.cego 1)ociq.g-u wy- Poste,runk owi leż,li przez dłllż, 
rzuciła na pole szy czas w polu . czeka iac na przy-

cztery skrzynie tytoniu, bycie złoozi t=>i . \ Yreszcie u~lysze1i 
Cz~ść tytoniu a raczej ściśle mó- turkot samochodu 
wiq.c, dwie skrzynie schowali w i zal1waźyli jak z samochodu wy ... 
zbożu. siadł iakiś pasażer, który z szofe-

W niedziele przedpołudniem p. rem zbliż'l'ł si~ do miejsca, g-ozie 
N. Płowiak, b. wóit z Pasiek Zu- ukryte były skrzynie z napierosami. 
brzyckich idą.c polem zauważył z Oba i przybysze wkrótce zabrali się 
wielkiem zdziwieniem leżą.ce tam do przenies ienia skrzyni z papiero~ 
dwie skrzynie tyto nu. Skrzynie te sami do aut a. Komendant poste
- iak się później oka~ało - za- runku zezwol ił im. hy jedna skrzy" 
wierały 24.<)40 papierosów. Pło- nie orzenieśli a kiedy zamierzali i 
wiak zawiadomił o znalezieniu t y- dru!!a skrzynię nrzenir'~ć, WÓWC7.as 
toniu komendanta poste.runku w wvnadł z ukrycia i obu przy trzy
Sichowie przod. Tózefa \Vawrzy- mało 
niaka. Banavtami okazali sie Stani. 

Przod. Wawrzyniak który spo- sław Kwi e,ciński. z zawodu ślusarz. 
dzie.wał się, że bandyci wrócą. w kilkakrotn ie już karany kasiarz, 
niedz;ele w nocy po tytoń. zrobił na zam. przy ul. Świetokrzyskich ~~. 
nich' zasadzke, ukrywszy się w po- I Szofer em zaś był Oskar Sprietzerf 

lu wraz z trzema innymi posterun- zam. przy ul. Szoi taln ei 1. 46. 
ko\vymi. Tak si~ dowiadujemy Kwiecińskl 

Kiedy tak leżeli w ukryciu i cze- miał jeszcze wspólników, po'dnbno 
kali na przybvcie bandytów, zau· dwóch mężczyzn i jedną. kobiett:. 
ważyli wifsniaka. ChłoD poa'szedł którvc1i obecni e poszuku ie wydział 
bliźej i chciał co'ś powie.<Izieć ko· śled czy we L w owie. 

Tr~p W sportowem ubraniUe/ 
Zona rozpoznała zwłoki zaginionego męża. 

Z Katowic donoszą: łego GertTIlda Strz., która m. in. zeznała, t ... 
Onegdaj znaleziono IW zaroślach w Lesie mllź jej, Strządała 13 bm. około godz. 6 

Jamna między Kamionką, a tb.r'l KuŹ'aią, w rano wyezedł z domu, zabrał z Bob i.! 200 zł.' 
pow. Pezczyńskim, zwłoki mężczyzny. liczą gotówki, oświrulct;ając, że udaje się do Ka. 
cego około 35 la~ silnej budowy ciała, uhra towie, celem ] 
ne w siwe aportowe ubranie. poszukttniG sobie pracy •. 

W ubraniu tropa nie znale:dono !ad. Od tego czasu zaginął za nim wszelki ślad.. 
nych dokuDl'entów, jedynie Przed opmzczeniem domu śp. S. mial 

kluc:zyk od roweru., przy sobie 200 zł., kwit ha wypożyczone 
Zwłoki znajdowały się już w etanie sil. 1.000 zł.. oraz książeczkę wojskową . Panie. 

nego rozklMu i nakryte były płaszczem. waż przy zwłokach nie znaleziono ani go 
W czasie bliższego badania zwłok stwierdzo tówki ani wymienionych dokumentów, nale 
no dwie rahy postrzałowe w głowę i piersi. ży przypuszczać, że S. pbdł ofiar l} morder. 

W toku dochodzeń 118talono r6wnież, iż stwa rabunkowego. Z innej strony in{ or
zwłoki II! identycZll'e z Józefem Strzl}dałą, mują również, że śp. S został pr awdopodob 
ur. w r. 1904 w Zgonin., żonatym, bez za· nie ugodzony zhłf!kaną kulą z Strzehllcy, 
jęcia, zamieszkałym. w ldokrem na kolonji gdzie obecnie odbywa się ostre strzelanie, i 
Goj, pow. Pet;czyński. że zOBtał nrunępnie obrabowany z gotówki 

Zwłoki rozpoznalb łona tragicznie zmar ,i papierów. 

przekazała w formie depozytu do Ogr~u 
Zoologicznego w Warszawie, dwa bobry, 
kt6re przebywały w lasach 'Państwowych. 
Zwierzęta te, }r{óryeh warszawski Ogród 
'dotąd nie posiadał dostarczone będą IV kOll 
cu lipca. '.' , f 

ia. w sobie wiele ska.rbów. " Znalazca ninie'isz~o testa-
Skarby te, to nie mineralne. skar mentu uprawniony jest do zabrania Poemat na czes'c' zdradll·weJ· Jo'zefy. 

DY, a czyste złoto. pochowane 2,li skrzyń złota zakopanego :wpo-
g-dzie'ś w gęstych g-ł~bokich lasach. b1iżu. D ata 1799 roku podpis nie· Michali zki p .. kają 2e śmiechu. • fi • 

Warsz8:ml;:~ wojew(SdzK:l kom1sJa ao 
baaania :milKi i pieezywa dolwna.ła ubie. 
g ej noc)' szcze~ółowych oględzin siedmiu 
pie.k'ar'ń . Naogół stwierdzono niezwyłc1e 
ujemny sta.n zlustrowanych" piek.arń. 
W najgorszych warunkach znaleziono wY. 
twórnie pieczywa turka, :Abdul Alijewa.. 
W:konkluzji komi!lja postawiła wniose1, 
o wstrzymanie pro<'l!lkcji pieczywa wc 
wszY'Stkieh zlustrowanych 'Piekarniach do 
czasu gruntownego oczyszezenla i wytę
pienia robactwa. 

Znane. są. opowiadania o skar- czytelny . ~ 
bach przy Górze Zamkowej, przy D okument zaopatrzony 'jest y.; Z \tVilna donosza Poemat przeczytały całe Micha, 
krzyżu pOf.tawionym przed powsta- piecz~ć przymocowaną. Miaste.czko Michaliszki na. Wi- liszki, ,g-dyż jeden drug-ieg-o tam wy-
niem, przy Miyniku, o talarach zło- nainowszym lakiem. "CI lertszczyźnie ma sensacj~, o której syłał i zanim zdołali 2'0 zd ią.ć z ta-
tych zakopanych w lesie wałyckirn, Znalazcy klu'Cza i dokumentu g-łośno szeroko mówi się nawet w bIicy policjanci, odpisano g-o sobie 
a na jwi~ce,; mówi się o kasie półko- zrobili szum.. _ dalszem są.sie.dztwie teg-o ośrodka. i nauczono się na pamięć. Obecnie 
wej (reg-imentkasse) Okazało sie, ł'e 'iakis 'dowcipniś Oto pewneg-o dnia, na tablicy, Tózefa witana jest na ulicy rymami 

zakopane i w lesiJe wranskB:n, widzą.c "poszukiwaczy" skarbów, przeznaczone; ~o urzędowych og-ło- teg-o poematu, aż wreszcie zdener-
niedaleko Katarzynek - Prus. .'lporzą.dził dokument i :wraz z klu- szeń, g-dzie zarzą.d gminy donosi o wowana do na iwyższcjZ'o stopnia, 

Wielu żą.dnych złota, czyniło czem podrzucił. , prze.pisach sanitarnych,. kon,kur- zwróciła sie do polic ii o ochronę. 
próbe wykopania kasy pułkowe.i, Mimo t eg-o, .. pierwszego niepo- ?ach ofertowych~ SzC~el;l1enil1 ospy Stwierdzono. iż obraźliwy ten 
bezskutecznie jednak mimo dokł~- wodz~nia" tr~jkę ludzi mo~ widzieć 1 t. p.' ,zn.alazł ~Ie dł~zszy . poemat, utwór napisał Tan Tuchniewicz, 20' 
dncg-o opisu w kronikach, g-dzle w.lesle wronsklm szukalq.cą. z cała wymys.lalaCY p}~kl}el J:I11es~kan.ce letni mieszkanie,c wsi MarkanVf 

zna ldu ją. sie pie.nią.dze. WIara. ukrytych skarbów. - We- Mlchahszek, T ozefle P leszkowme, który ko chaią.c .s ię w p. T ózcfie, 700' 

Trzech z W<}.brzeźna: Morartski dług opowiadań ie:dneg-p z poszu- że zawiodła serce poety - od org-a· stał przez nia odQalony, g'dvż prak· 
Aleksander Tasiński Franciszek i kiwaczy, skarby są., tylko pilnuje niste2"o 'Pienią.dze brała .. ." . co było t yczna panienka wolała wybrać za· 
BaryIski S~ymon, wjedz~c coś nie.- ,ich iak i! człowiek nokutu'jacy- zrymowane z bardzo obraźliwym sobnel!o or.g-aniste. niźli .,poet~". 
c.oś o zakopanYCh pienią.dzac.h w który jednak na widok wodyświę- zwrotem. nie nadają.cym sie do Sad okr~g'owy który tę nie-
lesie rozpoczęli poszukiwanie. con ei i kredy znika nieznany. druku. , _ z\yvkła sprawę rozpatrywał. skazał 

Szukali, kopali - nie spali 'm O to krótkI opis o skarbacli' 'w W tym niecenzuralnynr ł 'CIUChUj mściweg-o poete n a -.6 miesi.ecy 

.-' J."S,STEI~PNrEwtCz,pOlN • 

domu tylko w le.sie gdzie ma znaJ- le • .s ie ~ro~skim ł ~~rli~ch' ~ poszu~ napisan,v Dył cały ,:poe.mat', ko~· ~jęzienia,.a s<J.g ~·T)elacvinv:. który 
dować $ię skarb. I ciężki iCh trud kiwaniach, którzy lstmeć oędą. za- czą.~y Sle nteDrzystoln~ 1?ropozycl<J. yJ.. p9.n~wnle, Są.d Zlł, wyrok ten za-
miał być wynag-rodzony. Znaleźli wsze d la ... mamony. pod adresem zdradhwe] JozdY... lWlerdzlł. 

ANDRE BIRABEAU. I pięł!onem dlUWeID, obeią:!onem owocami. kłem sobie: ,,Mam. czas jesooze, ale chwi· 
I Lata mijają, a drzewo wciąż nosi obfi. la nagli." 

P kt h I tość owoc6w, lecz człowiek kurczy się Nie denerwuj się. M6wiłem ci: ~61 
UD onoru.. i chyli' coraz bliżej ku ziemi... Przycho- mi dl()lkonczy6. Zresztą, niczego niepo-

P. Critot odłożył gazetę, którą przestał ~łz~ chwila, gdr sięgnąć moina o",:~c?,,: trzebnego sobie nie wyobrażaj. W tej 
czytać już od dłuższej chwili. Spojrzał na .]l1Z tylko stoJ~~ na palcac1;, a p~znleJ chwili wcale nie mam zamian-u rozpoc.zy. 
żonę, zajętą SZYciem przyoknie. .TakkoL Jeszeze ~ po~l.mo . wszy~t1{lch Wyslł1~6w nania jakiej intrygi miłosnej ... Opowia.. 
wiek nie używała jeszcze' okularów Pl'Z}' 7.crw::ć .Ich lUZ ni.e n:ozn.a... Pom~sla. dam ci tylko, co myślę.. Nic nie za..szło. 
pl'acy, nU'użyła jednak oczy. Robila wra. lem, ze JeszC'l.e znaJduJ~ SIę w slad.1 u;n Nie spotkałem kobiety, w którejbym 
zenie osoby skromnej i gospodamej poza gd.v,zrywa SIę . ost~tnIe, .owoce, kt~re sie m1wchał. Nie, to nie to. To rzecz 
szclegółem, że włosy jej miały jaskra- wkrotce s!a~ą SIę. nlcd~Slęzo~e .... I wow- zn'acznie prostsza, a może bardzie,j Sklom. 
wy odcjeń blend. 1,Io<1.:'1, bowiem skłania czas włas.ll1e stwlerdzIłem, ze nIe zdra. plikowan.a... Jak ci to wytłumaczyć? ... 
do g'lupS1W najrozsądniejgze kobiety. dziłE.'!n ciebie nigdy... Wiadomo, tl31przyklad, że istnieje Japo
Pozałem spojrzenie jej było łagodne a "Dotąd byłem ci wierny, nie uświada_ nja ... Człowiek nigdy nie marzył o tem, 
zmarszczki - uczciwe. P. Critot Dab.ral miaiac sobie tego ... nie wiedzac o tem bYł pOjech ha~ ~o JadP0.nji .. ; Lecz oto p:zy
odwagi i WkOI1cU rzeM: al" ś'" , .. Jest' to naJ' sza c· owua 1 wy aJe SIę n;eczą nlfZ. wc e... mIel SIę, Smle]..., ,. ś ,. ' oba.czywszy JapOIU' 

_ Paulino, chciałbym ci coś powie- g-lębszy rodzaj wierności w istocie ... Za- no ną, umrze~, nte z l ... 
dzieć. Zdaje mi się, Z\vażywszy wRzysL uwa.ż, 'Prosze że wcale nie mam ochoty I To wszystko. 
ko, źe możesz tego wysłuchać bez gnie- .uchodjiĆ za.' świętoszka ... tak ~ażdy męi- "Px:zyszła ~i wIęc myśl nagła.}aK naj. 
Wll. Tylko pozwól mi wypowiedzieć się ezyma lubiłem przyglą,dac Się ł,n,dnym prędzej znalezc kochankę... MnIe ~t~ry 
do kOlka. A więc: przed kilku mie::;iąca · hvarzom kohiecym, jakie spOtykałem byłem ci wierny bez wysiłku ... lepiej Je. 
mi stwier.lzilem że nie zdradziłem ciehie Tla swej drodze ... le,Cz myśl o zdradzie szcze : z prz'yjemności~ ... lepiej nawet: 

, , ' I I ł ". nip'dy .... Nie uśmiechaj się! Mówikm ci I wr.ll.Je nie Pl'zYch Of1zila mi do glOWy... z egoizmu .... nag e cm em Się smlesz.ny, 
już, Ż~ trzeba mi pozWoliĆ '\yyp'owiedzieć N;E'ch to nie budzi zbytniego pooziwu że nigdy ciebie nie zdr.1dził~. Zac:Lą.. 
się do koMa.... w tobie dla mnie ... Przysięgałem ci wier- łem organi~wae tę zdradę. 

"Kil1,a miesięcy temu, pewnego rana ność przy ślubie, ja1, l'obii). to wszysey: Organizować? Oczywiście. IklWiem 
czu\('!tt się btrdzo zmęFzony 'Przy przebu. nie Tm:ywlazuj~c do tego ż~dn~go zna· dla IJJczłowieka który nigdy nie zdra. 
dzeniu; 7.Ciawnło mi się. że serce moje (;z:pni~ ... Widz;sz, .w. g~uncie r:e~zy my- dzał, zdrada p~edstawia niezliczone trud. 
bij~i! ni ~rJ'2.widłowo. chciałem się trochę .",lI, S1ę yl~: .,r~ę J e.l w1erny, rok1 Po??,- nuści . Nie było rzeczy, którąbYIffi ukry. 
pogif"l~:t,ł) k(\I.,a~ i Odl'aztl pocZIllem się ba~ mI Stę,bę?zle. A potem ZO?~?7y SIę· wał przed tobą., nigdy nie 'POtrzebowałem 
f!l,k TfY.1.ili!r; g"ejrzałem w lustro, które 9 . ~,Ie. w ~lęhI dLl~7:~'. w, ,POdS';'lildon:o- swobody i wszystll<\ie chwile ~ego życia 
.J 'n·~.ll H' .. n1 lat l'ec~(lz'ń~'~t ~C.l, Jak S.lę .to dz .. tS!( .l mOWI, mI~E' .. m JaT· ZWI·a.zune były z chwilami twoJego ... Obli_ JC"!'",I'l.r: <"I. ze .1m )!~ _1_ . 1,. ... l ' 
r ' 'ł' """'aJ'd 11'e s'c 1,~ e 'tJrag(1 I P~::l..m.'llos,t~ r., z. pewno. SC1~. m.y. czyłem sob,e że gdyb"m ml'a]: kochankę, . ''':()''cZ~!'. ?l'O:linl1(t cm, ze ,-', , ,1., . 1.: , . . d . J 

.1117 z ~"':.;~iei .t;: [Q '1 Y góry na ~kieżce . s!;1łem: "P07.n1ej! pOZnlej! z ą.zJr SIę Je- potrzebowałbym co najmniej dwóch go_ 
kt6n !!i~ spl'~(hi i ni? wraea... szcze..... dzin dwa razy na tydzieli ... Jak je zdobyć: 

, i't~l~ .. . ('2Y :l!O:tf:SZ sobit> wyobrazir. A więc, owego dnia, przed lustrem, Ach! ileż z tem miałem kłopotu!... Obli· 
tJt'k:i (\b~p ': ':}!h;":")( zn.:ljduje sie pod stwierdziwszy swoją pięćdZiesiątkę, rze- ~zyłem takie. że kochanka narazi mnie 

na pewne wydatki ... Ot6~ budżet nasz był długo dotrzymał wierności jednej ko· 
w!p6lny ... Namęczyłem się ogromnie, za- biedą jest rzeczą djabelnie trudną. zdra. 
nim odłoż)1em na bok pewną sumę!m dzić ją! 

"Wkońcu, zdobywszy swo~ i pie. ,,- To wszystko. Wyznałem ci, co u-
nią.dze, pomyślałem o szczegółacll... Wy. czynie chciałem. Nie masz Żalll de 

mnie ?" najął~m mieszkanie kawalerskie... Nje 
zrywaj się, wysłuchaj mnie przecież do Zaprzeczyła ruchem głowy, uśmiecha. 
końca! Było to naturalne. Nie mogłem jąc się ze słodyczą. 
1rochanki swej zapraszać do hotelu, ze Ciągnął: 
względu na nią })rredewszystkiem, a - A więc pozwól mi powiedZieć ci eoś 
potem także ze względu n.a siebie... J e. jeszcze. Dotyczy to mego kawalel·skie. 
stem nieśmiały, nieprzyzwyICUl.jony do go mieszkania. Chodziłem tam 2 razy na 
tego rodzaju rzeczy, a więc narażać się tydzień ... i oczywiście san1. Dozorca wio 
na uwagę ludzką, ciekawość służby ... dywał mni~ niekiedy, gdy wch~dziłem 
och! nie ... Wynalazłem niewielki pokój l~b wy~hodzIłe~ ... I ~aw~zc sam. :'l a. WS!ę 
w dużym domu w Auteuil. Dom, w któ. pIe urozyłem .S1ę z 1110;, ~e on .zaJmle SIę 
rym jest niewiele tego rodzaju gabine- p?rz~dkow~:he~ PO~O]ll .. : A n1gdy. n.a'.vC't 
tów, jJak zauważyć mogłem z miny do- l1le .słał łoz~.a,' W!obr~zam sobIe, ]ak 
zorcy - miny sprzymierz.eńca, która mnie I dll,",!l ze. mnie. CZUJę. Je~o ?og'a!'dh,~e 
żenowała. A gdy to zostało wykonane, I ~eJrzenl~.:. Sły~zę śmIech .lego. C?t1ga.duJę 
pozostawało tylko znaleźć kochanke.leg·~ mysh. ŚmlC'szne to, ale CZU.l~ SIę ~-

e braz'onyc upokorzony! Czasami - Wt. 
,Uśmiechnij się znowu] PaJUlino: nie Gzisz - napadałą. mnie cll!;ć wprowaoze. 

z;na.J.a.uem jej. Pomiędzy kobietami, ja· nia tam pierwszej lep$z~i ko}'iety, tvl1{G 
Me znamy, ani jedna nie wydała mi się de. ze względu na dozorc.,? ... M'lwię nrawdę ... 
kawa; pomiędzy temi, zaś które poznać Uważam to za punkt ho1'1oru! Zrozumie 
mogłem ... No, skoro już zmierzam się to. mnie każdy mężczyzna! Nie chciałby rOlo 

bie, wyznam ci, ze byłem wszędzie: w stać się z tem mieszJumiem, zanim do
cukierniach, k.abaretaeh, na danCingach zorca zobaczy tam choć jedną kolJietę!.. 
i w magazynach ... Gawędziłem z ek&pe- A więc, cóż chcesz, Paulino ... nip. wie. że 
djentkami... chodziłem za modystkami, jest eś moją żoną .... Proszę cię, żehyś tam 
a nawet na ulicy spotykałem wiej e po- spotykała się ze mną dwa razy TI1 tvdzif'ń, 
nętnych kobiet, i ';)rzy.znam ci się że ich l1a dwie godziny, przez czas ja]{iś ... 
pożąda:łem ... A jednak nigdy nie wyp:o- Przyjrzał się raz jeszcze jeJ ta. 
wiedziałem ostatniego słowa, nie uczyni- godnym oczom, uczciwym zmarszczkom 
łem ostatniego kroku ... ! Zdawało mi się i dodał: 
zawsze, że coś popsuję, coś Z1bru/kac mo. - Włożysz gęstą woalkę, to wystar. 
gę~~ Widzisz, moja stara. 1rdy człowiel, cZY. - - ........ - Tłum. L. M. ~, 
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, 
wygrac trudno. 

Mecze o puhar Prezydenta Rzpliłej. 
Ottałnio rozpoczęły się roz.gnrwki dzie z rozgryWek zwycięsko wyjaśnią 

\v poszczególnych ~ach sportowych jut częściowo najbliższe tygodnie. Me
między drużynami klubów fabrycznych cze odbywają się r6vroież w dnie po· 
o puhar Prezydenta Rzplitej. wszednie. to też wyniki o5tatndch gier 

Do rozgrywek poWyższych stają w przedstawiają się następująco: 
bieżącym sezonie następujące zespoły: Siatkówka męska: 
lkape, Geyer, Krusche-Ender (Pabianl- Oeyer - Ikape 30:21 (15:10). 
cel, Wima, Zjednoczone i TFSJ (Toma- Geyer odnosi zupełnie zasłużone 
sz6w). zwycięstwo, będą.c d'rużyną Agraną i 

W ubiegłym roku puhar zdobV'ta deu szybką. Pokonam i jednak zagrali Wyją,t
źyna lkape. Jednak jak się dowiaduje- kowo dobrze. 
my rozlrrvwki tegoroczne zapowiadają Koszykówka męska: 
się niezwykle ciekawie, a zespÓł kt6ry Ikape - Oeyer 15:10 (5:8). 
uzyska tytuł mistrza. będZie się musiał Mistrz Łodzi okazuje się drużyną lep 

solidnie napracować. szą, to też pomilTlD że do przerw V Ge-
O szansach poszozególnych drutyn yer prowadził, Ikape - wygrywa. 

trudno Jeszcze dziSiaj coś konkretnego Nao~6ł ~ra należala ~b ciekawvch. 
powiedzieć, gdyż w szeregach ich za- Początkowo usiłował Oevor nadrobić 
szły ostatnio poważne przegrupowania braki technIczne ofiarnością, 

W każdym bądź ratzie t w tym roku \Vyozerpał się Jednak. 
za fawory1ta turnielu uchocllz.i zespół Podpora drużyny i tym razem oka' 
Jkape, jako bodajże obecny mistrz Ło- zał się Szulczewski, choć dobry był 
CIzi w koszykówce żeńskiej i męskiej. również Sławski. t.1 ZWyd'~b:;y dobrze 
RÓwtnief dużo do powiedzenia będzie się spisał atak oraz Węgierski. Zawoda 
mial zesoół Geyera, który ostatnio w~'1 mi kierował P. Skrzekotawski. 
kazuJe wielką poprawę formy. Kto wYJ -

Rekordziści ~ ~odzie. 
Świetne wyniki amerykaaskich pływaków. 

Sport ~ kil 
- Wedlug obliczeń komitetu olimpij 

sklego w jguvskad! weźmie 111liał o
gółem przeszło 1000 zawodników repre 
zentuiącvch 40 państw. Widz6w praw 
dopodobnie będzie 400.000. Po raz 
pierwszy wezmą. udział w Igrzvskach 
Olimpijskich Chiny. Reprezentantem 
400 milionowego naredu będzie Chung 
Chan. specjalista biegu na 100 metrów. 

- Największą "nadzieją" ekspedycj; 
kanadyjskiej na Olimpjadzie jest 18-letni 
Albert Pearsoo, który przebiega setkę 
w 10.4 sek. 

- Dziesiąty etap "Tour de France" 
z Cannes do Nicei na przestrzani 133 
klm. przyniósł wszystkie pIerwsze miel 
sca kolarzom włoskim. (Zwycieżył Ca
muso). W ogólnej klasyfikacji prowadzi 
Prancuz Ledoll'cQ Drzed Niemcem Ste
eplem i Włochami Camusso i Pensenti. 
W klasyfikaCji państw prowadzą Włosi 
przed Francją, BelgJ ~ Kiemcami l Szwaj 
carją. 

- Drugie łuczne mistrzosifwa świa
ta odbędą się w daliach 11 - 16 sierpnia 
w WarszaW;e. Dotychczas zgłOSiły 
swój udeial : USA, Pralneja, Belgja, Cze 
choslowacja, Szwecja, Polska wystawia 
12 zawodników. Jednocześnie odbędzie 
r.ię Międzynarodowy Kongres Łuczny. 
- Po obliczeniu "Grand Prix" Włoch, 
Francfl i Niemiec zostal ogłoszony mi
strzem automobilowym Europy Nl(luvo
l;1rl (Alfa - Romeo) or'Z:!d Borzacchkim 
Carraciola, Dreyfusem f Chlronem. 

Przedolimpijskie zawody pływaków były się _, (-) Duia 25 września odbędzie lię 
Ilmerykański'ch przynłJsły szereg dosko mistrzostwa pływackie part. ,.,Dzień PZGS.u'·, przyClleDl w Łodzi ma 
natych wymików. Na 100 m. crawlem ZwvciężY'ły przewaŻlllie faworytki. He- by6 rozegrany tego cłnia mI~dzymiastowe 
~wycłętyl Al. Schwarz W 1 :00:2. Sensa len Madison wygrała 100 m. crawlem w spotkanie reprezentacyj męekich w koszy. 
clę przyniósł bieg na 200 m. crawlem 1 :09,Z i 400 m. w 5:32,4. Na 100 m. na kówce męekiej mi~dzy !.odzią łI Wal'6zawą 
tw której to konkurencji zwYCiężył nie- wznak odniosła zwycięstwo rekordlzi- o puhar dr. Zawadzkiego. Mecz powyź 
spodziewanIe Zissle!l' w 2:18,2 przed Ma stka świata EleanOO' Holm w 1 :18,2. 200 my będzie b. eł'ekawy, gdy! oba miasta 1'«> 

lolą KaJiti 2:18,6. Clarence Crabbe wy m. stylem klasycznvm wYgrała amery- prezentują wysoki ponom w grach sporto 
grał pe~nie 400 m. Cfl'6,wlem w 5:01,4 ~ańska Ni.emka Margaret ~offman w wych. Mistrzostwa \Ol koszyk6wce męskiej 
przed Gllbulą (5:08). 100 m. nawz.nal{ 3.12,6. NlCspodJUanki Dl"ZY'Illosty skoki, ł leńskiej w poszczególnych okręgach 81} na 
wygrał w nieobecności KOi, ac'a DanI iawoz:y~ka Georgia Coleman zajeła d!ll ukońCZ'elliu. Rozgrywki międzyokręgowe 
Zehr w 1 :11,2. Na 200 m. stylem kJa- gie miejsce za RawIe. W skokach z Wje roąloczną sł~ na początku wrzduia. 10 
lycmym triumfował Ted Moles 2:55.4. Ży wYgrała mistrzyni olimpijska Doro· wrzełnia zmierzy riO mistrz !.oCIzi _ IKP 

W JQIlleS Beach na Long lsland od- thy Povntoa. mi- i Poznani .. i Torunia w Toruniu, ----x 'D'~ • ".rzam 
• -.. W' celu wyłonłem mistrza 5lUPY w koezy. 

• Ś ktSwce męskiej. Skład reprezentacyjny ląska (-)' w sobo~ ł n{e(Welfl oCIbęd:de nę 
• d • w Wal'l!lzawie nadzwyezajne 1\valne zgroma. 

na mecz z ... 0 Złą· dzenie PZPN-u. kt6re ma pow'zią6 wdllle 
S-gO sierpnIa OOlbęClIt sle w ŁodIZf mle PJucik (b ezk:Iuoowy) , fe'1:, ~Uc (SKS decyzj'e w sprawie ewnt. wprowadzenia za

i!zyokregowe zawody bokserskie ~Iąsk 29), piórkowej Rudzki (Naprzód LipiJrl'Y) wodostw\ł oraz przebudowy Itrukturalnej 
l- t,6dt. Kapitan związkowy p. Dyrdla, rez. lVlatuszczyk (PKS), lekkiej Zachlod PZPN.u. Delegatami!.odzi na to zebranie 
'Wystawił następujący skład reprezenfa- (PKS), rez. Bedorz (BKS 29), p61śred- bl;dą pp. Konopka i Dowb6r. 
tyJnv: _ " nfej Bial,as (~~via Ruda). rez. , Gruszka (_) W nłedrlel., Z08'I:ahlJ rozegrane w 

W waaze muszej Nowakowskt (Pol. (PKS) sredme) Makosz (PKS) rez. Gło Lodzi dwa .osla1nie meC7)8 w piłkfl nożną 
KS). rez. Pawlica (BKS 29), kogucieJ: ked (BKS 29). mając'e zadecydowa6 ostatecznie o mietrzo. 

1 szystko ma swój kOD· ec. 
Nawet tradycyjny wyścig tatrzański. 

Tatn.Mski wy§c{g 88moohodoWYł or_ intereaowanie publicznośeł. 
taaJjzowany co roku przez Krakowski Wy~cig ten ze W7.ględu na. trasę, od'by_ 
Klub Automobilowy na drodze % Zako- wa się kOlejno, na czas. WiOOowie pooba. 
panegu do Morskiego Oką nie od~e wieni są emocjonującego momentu waJki 
sił w r. bież. poszczególnych kierowców, co jest inte-

Przyczyną zaniechania tradycyjnego resujrące tylko dla fachowców. 
wyścigu jest Szikoda, że ta cielmwa, z punktu wi-

zły stan szosy, ,", d:7.enia sportowego, impreza znalazła. swój 
d1.lie koszty WYŚCigu i oora.z mnIe.jsze r.a... kres. 

Poznań - Berlin. 
Impreza poznań.kich teDDi.i.tów. 

PO'lJlański AZS. USiłuje <IDp:rowa.dzi~ \miec. 
do skutku międzymiastowy mecz tennl· Poznań reprezentowM ma Wanniński 
sowy POOllań - BerHn (19-21 sierpnia.). i Tłoczytl.ski, kt6ry jest, jak wiadomo wy 

Barw Berlina bronić ma von Cranom chwa.nkiem poznańs!ktiego AZS_u. 
i Jaen-ecke - dntga i trzecia rakieta Nie. 

Wajsówna ma nową konkurentkę 
w Los Angeles. 

Rozegrane lekkoatletyczne mlstrzostwo I nadzieja w dysI{u. natrafi w Cos JXngeles 
kobiet USA wykaz.ały, że i tutai lekko-- na dO$konałl) Osbome. która wYnikiem 
'atletki europejskie natrafia na b. pOważną 40.56 mtr. zdobyła 
konkurencję przyczem W a isówna, nasza pierwsze mlelsce. 

~ó~eż ~ mne, wyniki zasługuja na wy_ 

S t k" d ł h· h rozrueme, Jak np. 100 mtr. Harrington, par a la a g oc oDlemyc 12,3, płotki Dfedrichson 12.2 sek., Osz-
w Moskwie. czep Dfedrichson 42.44 mtr. • 

W dniach 15 do 20 sierpnia r. b. odbę
dzie się w Moskwie Spartakiada (Sowiec
ka olimpjada) głucltoniemych sportow
ców. W zawodach poza głuchoniemymi so
wieckimi Wermlą udział zawodnicy z Nie
miec, Czechosłowacji i niektórych innych 
państw. 

Zidenice Z Brna 
w Łodzi. 

Ę. 
.. ODY KOBIETA JEST PIĘKNA... .. 

Da ekranIe "Capitolu". 

Ody kobieta lest plekna .... 1 tYlo w nlednstat 
ku, wśród klótJ\weJ l pr.zyb1'teJ troskam! rodzl
tly - łatwo uleJta pOkusom ł zbacza na manow 
ee ... 

Taka lest my~1 PlTle!WOdnma filmu. wyśwa.etIa
nego obecnie na. ekran!e "Caplbo1u", myśl nie 
nowa. ale przeprowadzona subtelnde. 

PI/m przerobiony Jest z amerykańskIej sztuki 
naturalJstyczneJ E. Waltera przez zdOlnego I 
pomysłowego retysera. 

atwłe grupy łódzitiej w kluie B. Na boisku 
Wimy o godz. 10.30 grajł: Zjednoczon&
TUR i n~ boisku DOK o godz. l8-ej Makka 
hi-Sok6ł (Zgierz). W razie ewent. porażki 
Makkabi i zwycięstwa TUR-u o mietrzo
stwie zadecydowałaby tnecia rozgrywka 
mi~dzy powytar:emi zespołami, natomia!t 
rozgrywki między mistrzami grup rcnpocz
nł się 7 sierpnia. 

- Wydział Gier ł Dyscyp. PZPN-u 
ustatlil nast~puj~cy kalendarzyk spotkań o 
wejście do Ugi: 21 sierpnia t l1:lUpa: 
Udź - War~za~. Pomorze - Pomań 
Warszawa, II grupa: Slask - Kraków, 

.c.:::~ ... - ....... ] 
D., •• ftll'" •• te'jal •• lal.... ., •• lako... ....... HI. bł~ ... 

•• lele ... lty.tu, tewlł. LICZ y CIĄGU 
OZJ!SIĄTIOW L4T .. CAty,. ~WllClI! 

WUaOBO" AltA JAKOŚ~ ual ..... 
•• w .... l.uf.lIi, 

I'7lko .OLU-' __ 

[o z~otoWa[ jUłm na oma~ 1 
Zup~ szczawiowa. 
Kurczęta lD1aźone ID sałatą wraz z kar

tofelkami. 
Krem. ÓIlłetanowy. 

W1NSZUJEM\ 

Jutro I Apolinareanu. 
Wsch6d słońca 3.42 
Zach6d - 19.44 
Długość dnia 16.02 
Ubyło duia 0.39 
Tydcień 30. 

:"iff • 

• 
u slo ach. Zycie ekonomiczne. 

III grupa: Lwów - Wołyń, IV groPli! 
\'\filno - Brześć. 28 sierpnia I grupa: 
Lódź - Pomorze, Poznań Warszawa, 
II grupa Kraków - Kielce. III grupa; 
Lwów - Lublin, IV grupa: Kielce-
ŚI~sk, lIT grupa: Lublin - Wołyń, IV 
grupa: Białystok - Brzdć. 11 września 
l grupa Poznań - Łódź. Warszawa -

Pomorze, II grupa Kraków - Śląsk. III 
grupa \Vołyń - Lwów, IV grupa Kielce 
- Kraków, III grupa Lublin - Lwów, 
l V grupa: Białystok --Wilno. 25 wrze 
~nia: I grupa \Xi arszawa - 4ódź. Poznań 
Pomorze, II grupa SliJsk - Kielce, III 
grupa: Wołyń - Lublin. IV grupa: 
Brześć - Białystok. 

Walasiewiczówna 
solą W oku konkurencji. 
'.Vober. prpJosek w pra~'e T.d;( 'IlnicZDe} 

o utraCI PH\W amatorskin nrz("z \\'ahsie 
WiC1.0wnę, 1-11 ewodnkzą.ey I\t!ie;ł!'vnarodl) 
wej Fede.r<lq Lekkoatl.~.jc?.n~i p, Ed. 
strom (Sz.vl'qa) zakomul.k··wał ofic :at. 
n:e kif"ow-.·:twu poIsk.ici ~ .... Lf'dvr.ii oJim 
Pliskiei, że Wa'lasiewiczówna mo ze wystą 
pić na.91!mpjadzie w barwach Polski, po 
mewa7. Jej amatorstwo . .,, 'b 

nie ulega żadnej WqipnDlOści. -i.- ·' 
Pisłulla znów boksuje. 

Po dłuższej chorobie, powrócił znów na 
ring były mistrz Europy w boksie; PistuL 
la, staczają.c swoją pierwszą walkę poka_ 
zową w Berlinie. 

NOTOW ANIA ZLOTEGO ZAOOANiCA. 
Londyn, (za zlO'ty l fi. SIt.) zamk. 31,62, Pra' 

ga, wpfaty na Warszawę (za 100 Zl!otych) 376.25 
-378.25. Wiiedet'J, zloty czeki 79,3t.-79.84. 
bankn. 79 20-79,80. Zurych, z.loty (za 100 zł'O

tych) zamkn. 57,60. Berlin, zloty (za IUO zło· 
tych) ooty większe 4&.90-47,~, wplaty na War 
szawę 47,10-47,30, na Katowice 47,10-47,30 
na Poznat'J 47,10-47.30. Gdańsk, zloty (za 100 
zlotych) 57,45-57.57, telegraficzne wpłaty na 
Warszawę 57,44-57,55. 

Londyn. New York 35612, Paryż 90.-)(). Ber' 
lin 15.02, Montreal 400. Amster,dam 8.84. Brukse_ 
la ?5.69, Wł.ochy 69.78. SzwaJcarja 18.29 i pór, 
Kopenhaga 1858. Wiedef1 31,25. Warszawa 31.62. 

Pary:!. Londyn 90.96, Nowy Jork 25.52 i pM, 
WiłJoichy 130.2Il, Szwa!c'arja 491. 

BAWELNA. 
Nowy JorL Loco 5.76, lipiec 5.60, sieorpiet 

565, wrzesień s.m. J>atdziernik 5.74, listopad 
5.81, &,!,oozleń 5.89, 5tyczeń 5.97, luty 6.fl3. ma· 
rzec 6.10 .• kwiecie!! 6.17, maj 624. 

LIverpool. Upjec 4.37. sIerpień 4.35, w'I'Zes,leń 
4.35, paidzierntk <435, IJstopad 4.36. grud~eó 
4.39, styczeń 4.42, luty 4.44. marzec 4 .. 47, kwie
cień 4.50 maD 4.53, L"'.erwjec 4,55, lipiec .4-58. 

Egipska. Loc(I F. 00. Upiec 6.60, patdzlemlli 
6.79. UstO!J)ad 6.85 ltruclz1eń 6 89, S1ły~zd 6.95, 
mJaczec 7.04, maj 7,',3. . 

l 

Waluty deWizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 
PAPIERY PA~STWOWf - NIEJED!\OLlCIE. 

W dzii3l1e po~ycze.k yTemjowych panował 
mai! OIŻywJ()ny. Po niższej () 10 gr. ce-nie na 
sztuce nabywano .. proc, Poż. Dolarol\vą, 4 proc. 

I. L. I k Bort Inwestycyjna zaś kształtowała się mocno; 
- K ., e zwykłe oddnkl zyskały l zl. a serje 1.7.'1 d. nil 

J sz~. Z Innych papierów: 6 proc. Po~ Dola
RASZYN, sobota. '1 rową ob!aJCaoo po kursie o 0.75 proc. niżSZym, 

ll..srs. Sygnał czasu. 12,05. Prouam na d:LSeń 7 proc. SJtabJlizaCYh!a zaś po cen!e o O 38 proc. 
bte!. 12.10. Przegląd prasy pOlskliej. 12.40. t:1rz.' wy:tszej. Lt&ty I Obligacje banków Rodnego 
kom. PIM. 12,45-13.25. Sll!llta "Arlezlamka" i Qooooda!rstwa Kra~owego pozostaly be>z zmra' 
O. Bilzet'a w wyk. ork symfonicznej. 13.35- ny, 
14.10. Muzyka taneczna. 15,00. Kom. gospodalI'. 
czy. 15.10-15.30. Melodie z filmów dfwięko- MAL:e OBROTY LISTAMI ZA.STAWNEMI. 
wych (plyty). 15,30. Wiad. w~isk. i strzeleck!e 
omówi red. J. L Targ. 15,4.0. Sluchow!sko z 
Wilna. 16.05--16.35. OrkIestry vAelslde (płyty). 
16,35. Kom. dla feglug[ l rybaków. 16,4.0. Od
czyt. 17,00-18.00. Koncert popołudniowy. 18.00. 
"Orlątko" w pamięci Warszawy. (W setną ro. 
cznlcę zgonu ks. Relchstadtu)", wygI. p. Mels
ser. 18,20-19,15. Muzyka ta~ecma. 19.15. Roz
l1łaitości. 19,35. Prasowy Dz. Radl. 19,45. 
..KSiążka rolnIaza". WygI. flit. W. Samek!. 
19.55. Program na dzlJeli nast. 20.00-21.00. Kon. 
cert wIeczorny. 21.00-21.15. felIeton IiterackL 
21.15. D. C. koncertu. 21,50. Dodatek do Pras. 
Dz. Radl. <11.55. Kom. dla komunik, lotnlczel. 
22,05-22.40, UtworY ChoJńna w wyk. J. Tur
czyflsk;esro. 2:2,40. WliadomośCJ sportowe. 22,50 
;-24.00. Muzyka taneczna. 

KOI!NIGSWUSTERHAUSEN, sobota. 

14.00-15.00. Tramsm. z Berlilna. 16.00-1625 
Dr. Thieme: .. Jalk wygląda atmosfera z Kr6-
lewca. 18,OS-18,OO. e. Preussner: .. Muzyczny 
przegląd tygodntla". 19.00-19.26. Dla szkół wy t 
mych. Prof. H. Relchenbach. "Prawdopodobień 
stwo a przyczynowość" 20.00. Wesply w(e

C!:ór. 22.40. Koncerlt popu1mmYf. 

"1111111 
Teatr MIejiI" - Onkel MozeL 
Teatr LetnI - Awantura w raju. 
GOD' - Pobór la tełclO,.,,8. 
Capltol - Ody kobieta Jest PIękna. 
Corso - I Auto pancerne. II Dlatego, te cię 

kocham_ 
Czary - U wrót Antarktydy. 
Gralld-K1no - Ludzie na posterunku. 
Palaco - AlIty!cL 
Przed""lośnle - Szyb L. a1. 
RakIeta - Kochanek o półoocy. 
Iłesursa - Tancerka Orchidea. 
Spl".ndid - Tragedja nad MClnt,.Blane. 
OŚwllltowy :.. Garsonkl 1 drapacze l14eba. 

WYCIECZKA DO LANGÓWKA. 

W niedzielę dnia 24 hm. łódzka grupa 
Legjonu SIąskiego urządza dl~ swych człon 
k6w i sympatyk6w wycieczkę do Lang6w. 
ka. Zbiórka ucZ'erurlków wycieczki o godzi 
ui~ IO.ej rano W Radogo8ZCZU. 

·~aJcle a InwalidaCII 
ojennyCIL 

-. 

Dzial llar.lłer6w lafmGyjnych stołecznych re
prezentowały 7 proc. I.dSty Zast Tow. Kredy. 
towego Z(eRtSkiego w WarszawIe (dorarowe), 
które w ~6wnanlu do oflc. notowań z przed 
2 dni były n.roosze o 0.75 proc. orae 8 proc. L!'" 
sty Zast. ~tlW Kred. m. WlIJI'Szawy, ktÓre po 
motcnynt ~!Zątku zakOńczyły zebraru'C kursem 
o 0.50 proc. tllżsZY'll1. W &TUpIe IIlOOWtncjcoa.łnej 
illOIll'łnxl pewnego załnteresoW9llLfa do ul"zędo. 
wyclI trllJlzakcl1 nIe doszło. 

tJ · 

PAPIERY PROCENTOWI!. 

PremJ Pot. Dolarowa'. serJa III 41,50, Pre. 
mIowa ~Yc:zka InwasI!ycyJna 96.50. PremJowa 
Pmyc:zk:a Jm.>estyeyJna ser. 100.50, P~ 
Dolarowa 1919"JI)2O r. 53,25, Po~zka StabJ.Jo 
~yjna 1921 ,t. 48-47,75-47.88, Ust y Zastruwne 
BaJnku Rdnego 83,25, Listy Zasta.wne Banku 
RO!Inego 94 00, [Asty Z3iSt. B_u OosP. l<JraJ. n 
em. 83,25, IJsty ZatSt. Banku Oasil. kra! J ero. 
94.00. Obltgacj e KomunaJttle Ban.ku OosP. }(raj. Ił 
ero. 83,25, Oblfgacje KOI!I1'I1llałne Banku <los%!. 
Krat. I em. 94.00, Usty zasltaJwne Tow. Kr. Z. 
w WarnzawIe 1928 r. 48,75, 8 proc. Osły Zast. 
~" Kired. m. WanzaJWy 56-55.25. 

AKCJE ;...; BEZ ZMIANY. 

Wzorem dnf ubiegłycli ~ łlrla lytk~ 
&1I'UPIil bankowa. w Ictóreł 1lIO l1łezmienloctrm 
lrurste naJbYWaM at~ ~ PoIISkJego, 

0II!ł DA lB010W ~ 

Warszawa, 22. 'I. UrzedOlWa eeKłuta areNy 
ZbotoweJ ł Towa·roweJ za 100 leg. parytet wa. 
JroIl Warszawa, w handiu hurtowym, radunkach 
wagon, ustałooa na podstawIe cen gretoo~h: 
tyto 20 QOO..-2O.50, pszen1lca dwor$ka ~.OO
Z5.50; zbreraata 2.4.00-24.50. mąka !pSzenna tuk. 
susOIWa 43.00-48,00, - 0000 38.00 -- 4300, _ 
tytnlDa py;UOWl! 35.00 - 37.00, - slt:k<1W3 ł mEO' 
We '6J .OO-Z8.00 

BLUSZCZ. 

Świetna dl'użyna czeska :!idenice!Z 
Brna bawić · będzie w Polsce na dwutygo
uniowem tournee. Czesi rozegrają s'Zoceg 
spotkań we Lwowie, Lublinie, Radomiu 
Łodzi, Poznaniu i niektórych innych mia
stach. Pierwsze mecze odbęq,ą się w 
dniach 23 i 24 h. m. we Lwowie 2 Pogo_ 
nią.. 

PH~rwlastków kinowych Jest w przeróbce 
r.iewlele - pr.zewa~a teatr 1 aJalog. 

jednak teatr pIerwszorzędny. 

NaJll1.lIszą rozry'Wką dzieci -.w czasie 
'WakacyJ będzie 

Nr. 29 "Bluszczu" rozl'ocz;yna artykuł Hel'" 
minji NagleroweJ p. t. ,.,Nasz Renesans" w 
którym autorka stwierdza :fakt odkrycia przez 
mętczyzn t. zw. .,sprawy kobiecej", odkrycia. 
która tylko dla nich leSlt reweJacj~. ł'ragmenl 
z powieści Ewy Szelburg _ Zarembiny p. t, 
,,Ludzie l: wosku", oryginalna poezja H. la_ 
nuszewskiej p. t. .,Joanna D'Arc w kuchni", 
dalszy ci,g zajmującej powie§ci z :tycia zie
miaństwa p. t. ..Bratowa z kabaretu" Marji 
Leszczyńskiej _ Mittelstaedt charakterystycz_ 
ny urywe~( .,Modna Warszawa przed stu laty" 
Ksawerego Godebskiego "O elegantce i paraf
Iance" za krÓlestwa Kongresowelro, barwny 
feljeton Hanny Mortkowiczówny p. t. "Od 
Krakowa do Warszawy" z pięknemi zdjęciami 

Al. Szyndlera .,Madame Gyp", kilka uwag o 
twórczości niedawno z.marlej powieściopisarkI 

francuskej przez Aurę Wyle!yńskll, ,,;reszcze 
jedna strona redukcji mębtek" pr:z:ez H. Z. 
wspomnłenle o 11 P • .J6zefie Weyssenhofie, 
sport i aktualja kobiece wypełniaj, dział li. Obraz wyświetlany Jest 'II worsJi frlUlcuskleJ 

\V wykonanJu śWIetnego zespołu francusJclego z 
lUli Damltą w roli tytułowel. 

"Ma y 
ni •• anledbll~ wię. ..pr.n.IIl.l'owft~ go •• w ...... . 

teracKi. • 

W dziele praktycmym mamy artykuły: 

,.0 odpoczynku" przez Fanny ,,Ja nie mam 
Węgierscy pływacy 
zaimponowali Ameryce. 
W przejeździe do Los Angele~ zatrzy

mała się w Chicago węgierska druzyna 
pływacka i piłki wodnej gromiąc w Chi. 
cago tamtejszą reprezentację w stosuniku 
14:1 (8:1). Na 100 yard - dr. Baranyj 
2<iobył nierwsze miejsce w c~asie 53,2 .. , 

Niezapomniana .. Zabawka paryska", UH Da 
mlta, rasowa tancerka, obdarzona wiellam tem
peramentem czule Siię 1tl'!zbyt dobrz\) w roli 
Mwskroś dramatyc:mej, przyćnrlooej ~glełką 
melancholii. Mimo to wywiązuje się z zada'lIJa-

li\' uunlll prenum.r.t,., czasu" - przez L. Gerlachoą, .. Gimnastyka 
Prellu •• rat,. "yl1ou~o" t,lko 50 ~r. mi .. ięczDl. lub 1.30 ał. kWArt.ł.i. wrll odpoczynkowa" .,Porzeczlri" prze~ Z. Kaczyń_ 
J pn .. ,lk" cło domu. motu wpł .. ać b~,tt wpre.t do administracji - t6di. Piotr ską, .. Pp.rlice" przez Marzennę Saryu!l:r-Sto_ 
kow.k. 11. bądj na konto czekowe P. K. O, Nr. 68009. Po!.dyńerv 

.~ .. mplara: .Mat.go Kujcra~ kosztu I. tylko 10 ~rou:.,. Do nabyci. kowską· "Nasz brak przedsiębiorczości" przez 
bez zarzutu. u wlZy.tkloh kolporter6w .Echaw Panią Elżbietę. Obiady dla pracującej jn.teH_ 

Obok niei Występują: Andr. e LUgllet I Pran- .i!ii§i~ii!iiiii~~i~~ii!!iiiiii gencji i przepisy. Goise l\osey. _ - • W kolorowym dodatku "Mody i ~obotr' 
~ l _ . prakt!~~ę ~ rstetyc7.ne modele tetnle_ 



f 

uSwięło pojednania" w bolszewickim obozie. 
Jak zlikwidowano powstanie ••• 

W Brubeli nk"azały się ciekawe "Pa 
mięroiki" G. Agabekowa, który w latach 
1923-30 był w Korurtantynopolu kierowni· 
idem lb,inego wywiadu GPU na Azję Mniej 
szą i ŚTodkową. W książce tej czytamy 
m. in.: 

Zarówno za~anicą ja'k ł VI Rosji GPU 
w dalszym ciągu prowadzi robo~ s7piegow 
eką. Na swą propagandę otrzynmjo CPU 
od rządu pieniądze, które nzyskuj'.) ,ię ze 
,przedaży produktów rolnych, koni, l)vdła 
, nierol!:acimy, konfiskowanych "kuła
kom". Dawniej tłgenci GPU traktowali swą 
pracę jako 

obowiq.:'elr rewolucyjny. 

Dalej opisuje Agabekow pozbawione 
powietrza i świb.tła więzienia GPU, etale 
przepełnione kapłanami, którzy odważyli 
się odprawiać nabożeństwo, urzędnikami, 
podejrzanymi o sabotaż, włoscimbrlli, akry 
wahcymi zboże i t. d. Gay ilość aresztowa 
nych nie pozwala na pomieszczenie w wię 
zieniu nowych ofiar. więzie'rue .. oczyszcza 
się" prostym sposobem: r018trzeliwmia 
nadmiaru 'Więźniów. Wielu komienny uwa 
za za rozrywkę 'Własnoręczne rozstrzeliwanie 
ofiar. Ni'l"jednokrotnie teź, ~łaez()2'IA po 
obfitujących w napoje ncztach, B "rozryw 
ki" tej korzystają. 

Włosy nI! głowie stają ptzy podobnych 
opi~acli, których pełne ~ "Pami«;tniki" 
A~bekowa. 

INSPE KCl A. Katastrofa angielskich () fi 
Grecki parowiec uraŁował ror.b tkÓw. 

Wpobliżu Maidana, na północ- trzy ta1:1e łodzie dwuoso~)O\·. V\ 
nym wschodzie od brzegów irlrtndz- cbwili, gdy "Nicos" f)rz\ 1>1;7:\-1 0.,1<; 

kich. wpadł w morze wojskowy dostaterznie abv ~pu~rir li"Y17 rar1l!1' 
hydropla.l angielski odbywają.cy kową.. zap;,.(Ha n,)c. PrzY pC\l'lnn' 
loty ćwiczebne. Ireflektora odnalezirno C7t('rf'rh rnz 

Zataczaia.cy gwałtowne koła nad hitków: oficerów - 1,'lntów Fnncn. 
woda. hydroplan, obserwowano na Sayo. Nichnll'tta 1 iCc1n{'!!'o z 1)(1(1-

szczęście z pokładu parowca grec- oficerów. \Vszvstkich cztcr r ch ",cia
kiego "Nicos". Parowiec szedł z ~nięto natychmia.:;t do Lnr1zi r~tlln
Londonderry do kanału Bristol. Sta- kowei, a nn.st~rlnie na pOU:Hl .. l Tiro 
tek grecki, widzac sa". Trzeria lódź ('"lHl1f\W::\ nrz"plv-

katastrofę h"droplanu, neła z pranem do B'111;-;n11i. fn:1łej 
skierował sie natychmiast d'o mie'j- wioski. poł0źone; ") t; mil na nA1,wc 

t Dl . sca wypadku' W chwili g-dy zbli- 0d orzylarlka irlan(l7.kiC''"'o T nrne. 
tret?o1ł(l: - aczego odwróciłeś mój por żył si~ do hydr<;>planu, załova apa- W łodzi tei nratow:11o ~ie r'lwóch 

M,p. _ K wiedział dU&Zk • ra~u ratowała Slę przy ~omocy ło- pOzostałych pod .ficer5w. 
d' ci ... to 0, te prZYJe dZl ~umowYch, wYPełmonych po-

Zle8Z Z18lAJ.~ wietrzem. Z hydroplanu wyrzucono Obai rozbitkowie W" rzuceni zostal 
wysoka hlą. na kamier,islt. w-ybrze

!UW 
że zupełnie wyczerpani. 

pod rządami jednak Stalina etali eię t/ko 
~lepemi narzędziami, którym nie wolno py 
tac, czy praca ich jest korzystna dla celów 
rewolucji. GPlT, które niegdyś było bronią 
dyktatury prolettl-Tjatn, Il'tało się obecnie 

nor:ędzrem ucisku mM. Cudowna zdolność przyrody. Parowiec grecki rozesłał natych· 
miast na fali rad jawo-morskiel alar
mu iace sygnały S. O. S. Sv;Z"nał):' 
orze.;ęły d wie stac je brzeg-owe: Rośrny · e znosz~... zielno kolor Port-Patrick wyru~7.vhr natychmiast 

• dwie motorówki ratownicze a za 
niemi krażownik .. Spej". Statki ra· 
townicze odnala7ły, uŁrzvmuhcy si~ 

nicą. leszcze na powierzchni. z uszkod70< 
Jak wiadomo, ~rodki urywane prze'!! Zielony kolor roślin jest jennym zl nych, czyli Ilością drgań. Promienie Dlafeg-o to właśnie roślina nie PTZY1mu- nemi sterami i skr7YIHern dalllem 

W nutępnych rozdziałach opisuje Aga 
beków działalnoeć GPU i je~o związek z 
władzami. SłDmnek do urzędnikÓ'W j'est 
częstokroć bard.,.o naprężony, po'aiewa~ Ko 
miearjat ludowy Spruw Zap-anicznych uży 
'Wa agentów GPU jako kontrolerów po· 
selstw i przedstawicielstw handlowych zagra Wspaniała paleta słońca. 

GPU niezawsze należą do dyplomatycznych. ważnYfh mome~tów. świadcZc1CY O cu- czerwone wykazują w jednej sekundzie je ciałkamI chlorofi1oweml niebezpiecz- hydroplan "Saundore Roo". Hydro. 
Dla przykItlodu powtarza A~llht'ków relacJe d?wn.el zd!o!rnOŚCl l?rzy-rody dostosowa- 430 bilj. drgań. promionie fioletowe za~ nych dla siebie k'olorów zielonego I po- olan nal/"ży do 200. eskadry hydro~ 
jednep:o ze 8woich kolel!:ów, jak "zlikwido ma SIę do warUllllkow zewnętrz"!!ych. 667 bilj. PromIeni o liczbie drgań powy marańczowego. nl~ nów M O11nd Thdton. 
wm~' p~~wdm~wBri~au~~ B~wy zaw~~czamy p~ecte m~ i~ipon~~t~ ~uky, ~~i ~w,--------__________ ~ ___ ~= ________ • 
proszono mianowicie naczel'oik6w ludo· larsk1ej słońca. Bez słońca prorniem ultrafioletowych i Infraazer-
wych na wieIlde "święto pojednania" niema barwy. wony,ch, oko ludzkie Czaro dziele ska pompa w drzewach. 

Ul obone rosyjskmn. - Odv znikną nocą promienie słonecz- nie~dolne i~st spostrzec. 
Ze ,,~więta" tego pikt nie wróci}, albo ne. znikają z niemi także barwY. Zim- Ar.zedm~°tr mają ~rune .koloTY. po- Lasy wypijaią rocznie jeziora wody. 

wiem GPU postarało dę o ID, by potrawy Ille światło księżyca i gwiazd ani w przy ~de\Vaż dZIęki . 'Yłaśclwoś~lom mat er- R t oka d t j mni l '--- wad do ot.... U 10 
bll'Azenl'll nI'ezdo1.ne wvczarow.",ć cudow- Ja.lnym wchlamaJą w. sie. ble Jeden lub z.u o a e czego aUV.Lato- wody i dopro zi~ ją. Ii",,",l. ~ 

P0rl~ł.ne "'ościom zaprawione zostały cjan- u <4 rJ'um pr.z;yrody W zdum·eru.· ..l__.:I_ k' . t' tr" m ,.. ".ych barw sło'1ecznych. klIka gatunków w~me'I1lonY1C. h, światła . 1 e wprowalUli lWluuon l sosny, WYJę ej os oznle raze 
ki~ potasu... ZreeztA "". ości" załatwio "'I l każdego choćby tylko nnbieżn4rrn ",'L._-l" Z "'''''''''''ą . wypł6kaneJ' w wodz'e stwl'er ....... .. ... . . S onccznc~o a resztę promlenl wyrzu- r~ "ó

V v'~ - .,1=.,1 1 1· 
no się w ten epoe6b, te na placu, gdzie od . ~wJatło sloneczne składa sie z ma- cają zpowrOIem. watora. Ktooby IIIp. p~ypuszczał, te dzić można za'j)omocą szkła powiększa.. 
bvwało się zebTanie. ukryto ezerelt maszyn nych. kolorów tęozy: ?ZerwOO1ł" po- W liściach, w kom6rkach liściowych drzewo bulrowe o średnicy 80 cm. ma jącego, a jeszcze lepiej mikroskopu, nie. 
piekielnych, które wybuchnęły jec1nocze8 ~ar~nc~o?,~, żółty, zlel0!ly,. mdy~o. ynajdują się w postaci drobniuteńkich około 120.000 liści i świerk tej samej gru S'lychanie roz,gałę-zioną siee korzonków, 
hie o zgóry oznaczonej godzinie. Karabi· r~eblel' skI .1 fIOletowv. Pro. ml~qe te r?ż- 2'!arn~cz,ek o ś!l'ecLnicy zaledwie kllkuty- bości aż 20 miIjooow iglic. sięgających w głąb ziemi, których długośc1 
nv mll"zvnowe dopełniły reszty... mą s ę mIedzy sobą dług(}ścIą fal śWIetl ~ec'Znym milimetra tzw. ciałka chlol"~ Li.§cie buku, zł020ne w jedną ca.łoM, po. dochodzi do 10 Cm, U wyrosłego d:r're. 
~~ ____________ ~w_---------______ m~ Z~rnoc~a ~m~~~ ~~~~d~~y~5k~ p~~~i ~j~~~~w~~~h k~~ ~oo~ 

swym właściwościom materjalnym po- i dolnej. Liście drz.ewa, napoz6r ta.kie lek_ jalkie 100 km. Gdzie TaŚ o~ewom nie wy
trafią wchlaniać promienie s10neczne w kie, przedstawiają przecież bardZIO po. starczają konenie dla zasilenia ieh odlPO· 
sposób. który Im odpowiada. Odpowia- ważny ciężar. Jeden hektar lasu bukowe_ wiednią ilością wody, korzenie drz-ew weho 
dają im zaś tylko kolory fioletowy i nie go produklUje rocznie około 5.000 kg. Ii- dzą w przyjazne stosunki z rozmaitemi 
bieski l czerwony. Inne odrzucają. Las ści, z czego po wysuszeniu pozostaje pa.s-<mytami w głębi ziemi, !{tórej 

r 

Ibsen nie lubił 
. , . , . 

zaWIera C znaJomoscl· 
Niewolnik własnej działalności artystycznej. 

ZnakomitY poeta i dramaturg niemiec- i bez II zględnego. Miałem sposobnoś~ bli
ki, Ludwik Fulda, który mimo s.wych żej sięgnąć w duszę tego niezwykłego 
70-ciu lat, trzyma się jeszcze do&konale ezJowieka i mogę stwierdzić, że sądy te 
i nie ustaje w twórczej pracy, udzielił nie- były rpowienchowne i fałszywe ... Pacho. 
dawno pewnemu dziennikarzowi ciekawe- dziły one stąd, że Ibsen był m,a,łom6wny 
go wywiadu, w kt6rym podał i nie lubił zawierać zm.ajomości. Ale nie 

ciekawe szczegóły płynęło to z dumy czy niechęci do ludzi ... 
ze swej znajomości z genjalnym swym Ibsen poprostu chciał mieć spokój, aby 
kolegą, Henrykiem JlJSenem. móc swobodnie rozmyś.lać nad dręczącemi 

Zawsze przypómin.am sobie 7 p~yjem. go zagadnirniami etyc:rnemi. Przekona. 
J10ścią - oświaoCf!yl< sędziwy !Weta - łem się, że był to człowiek cudQW11ie 
lata 1884-87, w Których przebywałem oobry, że pod lodowatą powłoką zewnęt.TZ
w Monachjum gdzie zawarłem zrmjo- ną biło 
mość z Henrykiem Ibsenem Zra~u nie. gorące źródło szczerego uczucła.~ 
znałem go osobiście, lecz widywałem czę- Jbsen dlatego unikał IUQzi że obawiał się 
sto. lbsen spacerował po ulicach zupeł. raC'Z'ej siebie, niż ich. Wiedział, że zacz.. 
niE' samotnie, unikają.c wszelkich sllOtkar nie się swymi bliźnimi interesować, że 
i ukłonów. Ubrany był w strój trady- ooświęci im sporo czasu. a to wpłynęło-
cyjny "sehlussrock", zapięty nawet by uJemnie na jego twórczość. 

w najwiękSZY 1lpa) po szyję. Był to niewolnil< swej działalnośei ar· 
Gdy go później raz 7..apytałem, czy mu nie tystycznej ... Jeśli dla dru2'ich był ostry, 
jest za gorąco, odpowiedział:, ~fuie ni- toieszcze ostrzej~zy był dla siebie same_ 
gdy nie jest za gorąco! Byłem w lecie na 2'0 .Nie pozwalał sobie na najlżejS7.e od
wet w Alńalji i pracowałam tam gorli- chylenia od raz obranej dro.gi. Od:ma.czal 
wie ... Powsfała tam "Nora"... Coprawda się Z!atem niesłychaną 
- 'j)racowałem tam zupełnie nagf)"... wprost pracowitością. 

Minął rok mego pobytu w Monachjum, Jeśli nie obmyślał swych oramat<5w lub 
mnim poznałem osobiście Ibsena. Moje nie pisał, to czytał i stuQiował. 
artykuły o nim zwróciły jego uwagr Nieraz rozmawiałem z nim o technice 
i doprowadziły do zawarcia. znajomości. dramatycznej. lbsen niechętnie o te!ll mó_ 
która niebawem przemienila. się w przy_ wił, ale ponieważ ja sam jestem drama
j~7.ń. Gdy wystawiłem moją sztukę p. t. turgiem i potrafiłem głęboko wniknąć w 
.,Meteor" Ibsen zjawił się na premjerze, sztukę Ibsena, dzielił się ze mną chętnie 
ku mojei Wielkiej radości, a następnie swemi ideami. Oto n. p. charakterystyczny 
złożył mi serdeczne gratulacje... są. Jbsena: ,Dramat jest dla mnie jedynie 

Był to w każdym calu : wyłącznie pokazem odsłaniania dusz 
c:rł'lWieJt niezwykły. ludzP..(!ich ... Wszystkie sztuczki i tricki 

Na'lvwano go mjzanlmnem i odlunkiem te<:'hniczne byly dla mnie Z!awsze pogardy 
oraz UW87:,ano za człowie!ka surowego I ~odne ... " 

iWd 

sz 

7.m, ... ly nietla,~Jao margrabia lligergren zapisał w testamencie swój wspaniały zamek 
'1'yrp.Rii p'lrlS!WU Rzwp.lhk;emll, przeznaezając go na mu:reUlll narodowe, które w tych 

. <1nihch r.nRtll"ifIJ "tWllrte dla pub)i c:t.ności. Na. zlł.jęciu zamek Tyresli. 

........ 

wydaje się zielonym. portdeważ odrzu' 2000 kg., podczas gdy dobra łąka tej dostarczają im wilgoci. 
cany przez liście drzew kolor zielony samej wie11rośct dostarcza roe7lnie tylko Im uybciej odbywa się parowanIe wfl. 

dostaje się do naszego oka. 1500 kg. siana. goei za pośrednictwem !iści, tern s~. 
Rośliny pochłaniają olbrzymie nOŚCI Drzewa 1ronsumuJ1ł olbrzymIe noAci eiej dokonywać się nrusi proces dopro. 

świa,tla słonecznego, które stanowi wody. Las stuletnich buków obszaru je<!. waclzania do nich wody. Sz;ybkoM ta wy~ 
g1ówne tródło siłv rośliny. Pr.zy jego nego hektaru WY;>ila rocznie jezioro wo- nosi u drrew liściMtych i iglastych 2 In. 
pomocy odbywa się przemiana anor- dy 100 m. długie, 100 m. szerokie ł BO głę.. na godzinę. U niektórych roślin jest ona 
gaf1lCznegO kwasu węglowego powie- bokie. LM jest utem wM;nym czynni- zmcznłe wlęks-ta. Rekord ustanowiła dy~ 
~rza na składnik organiCZlIl'Y. Nic więc kiem w cyrkulacji wedy. Jeżeli się przyj- nfa przy 6 m. na godzinę. 
dziwnego, że g1ówny wysHek roślin}' mie, te ogólny drzewostan ziemi wyI!losl P.r7;ev;-ody \rodoclągowe ro7mlłe~e 
sta:nowi Jej walka o Światło. Dz.lwnem 4 l 1161 mHion6w hektar6w, to ofrzyma- sę w zewnętrznych warstwach pnie.. Bu_ 
moglobv się wobec tego wydawać. że my 6.5 bilj. m 'kub., wyparowanej pnez czyna wyka'lUje na jeden m. kw. 17~ 
roślina nie zatrzymuje wszystkiego liście drzew wody. lloś6 t! \'rody wystal'_ llrzewod6w wodOCiągowych. Ich nrrekr6j 
światła, lecz wyrzuca 2: sIebie promie- ezyłaby do w świetle wynO!'li mniej ni~ 1I100() częś~ 
nie zielone i pumarailcwwe. Pomijając zalania powierzchni zteml mm. W jednym pimcipniu rocznym mal-
inne względy możemy być z tego za- w1.~<:7ei, nit eały ob~r Polski na W1- c1uje umle!rrelenie 200.000 tych l''JTeczek. 
dowole,nn, gdyż Inaczej roślinność na sokoM 10 m. Przy pomocy jakich sił roślina potratl 
ziemi miałaby l\olor ozarny, bowiem W najwyłme %durnIenIe 'WIprowactzt\ nompowat 'WOOę łun górze.. Jest to narazie 
przedmioty. które wchłaniają w~yst- sposób, w jnki drzewa potrafią pos?Jtlka6 jej tajemnicą. 
Ide rodzaje promieni, wydają nam się 
czarneml. Czło"W"lek Z .nal{)le.n sercem? 

Dlaczego roś]inv są zielone? Odważne operacje cblrur~6w. 
Z wszystkich rodzajów śwlatla sl~ 

neczruego największą enende. szczegól- Prof~or nnłwersytetu chłoapwsłdeso Pierwpe ~ rodzaju do~wiadczełl1a pn:e 
n~e w po-staci ciepła pOSiadają promie- Carell ł jego współpracownicy dokonali IW prowadzono 8zere~ lat temu w wiedell~klem 
me zielone i pomarańczowe. Promie- ostatnich cz!ll!ach ha puch niet:mlemie cle biologicznem labomlorjum doświadczał. 
niujące światło slońca ptJltrafł przed- kawych prób trtllD8plantacji (przenoszenia) nem. Tamte udało eię tramplantowa6 ta 
miCYtv ziemskie, .lak ciemne drogi, ciem serca. Obecnie prowadz~ w db1slY1D eilJgu bie drugie serce 'W jamę brzuezną· Trane 
ne skaty rozgrzać do swoje doświadczenia na małpach i 114 pl"Z'6 plantowme eeroo zrosło się 'W nowym orga 

bardzo wYSOkicb temperatur. konani na podetawie dotychczalIOwych wy. niźmie i bile w takt poprzedniel!o tętna, 
Także !iście roślin nie mogą się przed niików, te mole jnl 'W niedługim czułe bę podlegaiąc wpływom wszelkich zajś6, doko 
tern uchylić. l>rzyjmując aż do czterech dzie można taHe u człowi'eka !8!1.ąpić sl'.1 nujących się 'W orgtmi źmie . 
piątych jej emergji. PrZy temperaturze be i zużyte serca mIodem i si1nem sercem Wsadzone serce połączyło si, orltanłcz 
powietrza 30 s10pni C. stwier~ono u małpy (? l) nie II reeztą ciała i biło" niem tak długo, 
,Jiekt6r~h rośl!n, wystawionych na Próby tra.nsplmtacjl eerca nie 'ł nowe .iak trwało tycie. 
bezDośrednie d~łanie prom!e~ d~~ ~~~~~~~~~~~~~~_~~~~ __ ~~~_~~~~~~~ 
cznych temperatury w liściach. prze
kraczając 50 stopni. W tak wysokich 
tempĘ}raturach ustają wszelkie cz;ynniO
~ci życiowe roślin. Znajdl1ją się one tuż 
nad granicą międzv życiem a śmlerciD 
materji życiowej komórek liŚCiowych 
pwt'oplazmy. która przy tl'!zydziestt1 
kilku stopniach ~cjna się I obumier~' 

Podsłuchane. 
KOMU WIERZYć? 

Pan Pafnucy wraea późną nocl! mocnu 
urżnięty do domu. 

- I ty się nie wetydrlez - m6wi mu ŻO 
na - tak późno w nocy przychodzi6 do 
domu? 

- Alez duszko, przecież to dopiero pół 
do dziesiątej. 

- Nie ple6 ł nioe bred:t, masz tu zegar l 
O! trzecia godzma. 

- Więc ty \\ierzysz głupiemu zegarowi 
więcej, amżeli mnie, mężowi? 1 

ARYTMETYKA. 

Niez---ykle 

Nauczyciel: - "Sześciu chłopców po. . ..... . 

z 

szło nad Wisłę: dwom rodzice zakazali się . . . 
kąpać, ilu zatem weezło do wody?" l W porcie angielskim Pl)month odhywaj'ł Al~ corocm.ie .. zawody" 

Uczeń: - "Szceciu, prO!!z!:! pma". ClZ8jących rybakom łreczki do śled,...i. 

-

ł\c4J,aktur naczelnv: franciszek Probst. 
I 

Odbito na włas,jef maszynie rotacYil' ł 
W r.-0dzt Dr~y J.l1i~l J<tJ.folą Nr. ~ .. 

· z~ wydawnIctwo odoowIada • Whuh l'a" Słvoułkowllli. 
" - ~~ rę~il~cje odoowiada: Rom8ll fllrm:łlbtL 


